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Święto narodowe Wielkopolanie wśród najaktywniejszych

Singapuru
Z okazji święta narodowego 

Republiki Singapurskiej. przv 
padającego w dniu 9 bm.', przf 
wodniczący Rady Państw? 
Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta Republiki Benjamina 
Henry Shearesa. (PAP)

W. Lachów i W. Riumin 
kontynuują lot

Jak informuje Ośrodek Kiero 
wania Lotem, kosmonauci ra­
dzieccy, Władimir Lachów i Wa 
lery Riumin, kontynuują reali­
zację zaplanowanego programu 
badań na orbicie okołoziemskiei 
W środę przeprowadzali ekspe­
rymenty geofizyczne za pomo­
cą radioteleskopu kosmicznego 
Załoga wykonuje koleiną serię 
zdjęć powierzchni Ziemi oraz 
mórz i oceanów.

Na urządzeniu „Kristałł” kos 
roonauci przeprowadzili kolej­
ne eksperymenty w celu uzyska 
nia mikrokryształów Półprze­
wodnikowego materiału anty- 
monitu indu.

Kosmonauci wykonują też 
ćwiczenia fizyczne, kontrolują 
pracę aparatury z obiektami bto 
logicznymi, obserwują rozwój 
wyższych roślin. Samopoczucie 
kosmonautów jest dobre. (PAP)

Dokument Zgromadzenia Ogólnego ONZ 

Kraje socjalistycznej wspólnoty 
w służbie pokoju i współpracy
W siedzibie ONZ rozpow­

szechniona została, w charak­
terze oficjalnego dokumentu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ,. 
informacja na temat działal­
ności Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej. W piśmie 
krajów — członków RWPG, 
skierowanym do sekretarza 
generalnego ONZ — Kurta 
Waldheima podkreśla się, że 
organizacja ta w ciągu 30 lat 
swego istnienia przyczyniła się 
do rozwoju ścisłych związków 
gospodarczych między bratni­
mi krajami, umocnienia potęgi 
i zwartości wspólnoty państw 
socjalistycznych oraz służyła 
sprawie budowy socjalizmu i 
komunizmu.

Stwierdzając, że kraje —

Piłkarski Turniej Przyjaźni

Pierwsza wygrana 
polskiego zespołu

Wczorajszy dzień Międzyna 
rodowego Turnieju Przyjaźni 
w piłce nożnej był rekordo­
wym pod względem strzelo­
nych bramek. W czterech me 
czach zdobyto ich 22. Najcie­
kawszy mecz odbył się w 
Gnieźnie. Reprezentacja Pol­
ski wygrała tam pierwsze 
spotkanie w tym’ turnieju z 
silnym zespołem NRD 5:3 (2:2). 
Był to chyba najciekawszy 
mecz całych zawodów. Wal­
ka prowadzona była w szyb­
kim tempie. Wystarczy tyl­
ko powiedzieć, że NRD trzy 
razy obejmowała prowadzenie, 
by w końcowym efekcie prze­
grać dwoma bramkami. Ma­
my nadzieję, że nie jest to 
ostatnia wygrana Polaków w 
eliminacjach.
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Rok trwałych przedsięwzięć 
w trosce o dobro dziecka

W całym kraju trwa realiza­
cja programów podjętych w wo 
iewództwach, gminach oraz 
orzez zakłady pracy, dla uczczę 
nia Międzynarodowego Roku 
Dziecka — 1979. Do pol«kie?o 
komitetu obchodów wpływają 
meldunki świadczące o ogrom­
nym zaangażowaniu- społecz­
nym zmierzającym do dalszej 
ooprawy warunków życia i wy 
chowania wszystkich dzieci o- 
raz wszechstronnego rozwoiu 
ich osobowości. Wiele zobowią­
zań już zostało zrealizowanych. 
Pomnaża to dorobek na rzecz 
oomyślnegó* rozwoju naszego 
najmłodszego pokolenia.

Cenne są dokonania w zakre 
sie socjalnym i bytowym. Nie­
kiedy przekraczają one przy.ie- 
te zadania. 1 tak np. Zarząd Wo 
iewódzki TPD w Lesznie plano­
wał zorganizowanie 35 placów 
zabaw. Zrealizowano już 28 i 
przygotowano oddanie dalszych 
25 placów. W większości na­
szych miast i miasteczek, osie­
dli 1 wiosek trwają prace nad 
organizowaniem nowych, bądź 
modernizowaniem terenów re­
kreacyjnych. boisk, dziecięcych 
ścieżek zdrowia itp.

W budowie znajdują się no­
we przedszkola, żłobki, świetli­

członkowie RWPG są zdecydo­
wane umacniać przyjaźń i 
równoprawną współpracę ze 
wszystkimi państwami socjali­
stycznymi, w dokumencie 
wskazuje się na wysiłki wszy­
stkich członków tej orgańizą- 
cji mające na celu rozszerze­
nie równoprawnej i wzaje­
mnie korzystnej współpracy z 
krajami rozwijającymi się i z 
innymi krajami niezależnie od 
ich ustrojów społecznych. Ten 
zasadniczy kurs — stwierdza 
się w dokumencie — wynika 
z samej istoty socjalizmu, od­
dania krajów socjalistycznych 
sprawie pokoju i stanowi nie­
odłączny element polityki od­
prężenia. (PAP)

OPEC czeka 
koncerny czekają

Rzecznik krajów eksportu­
jących ropę naftową (OPEC) 
poinformował, że we wrześ­
niu br. nie przewiduje się żad­
nego nadzwyczajnego posie­
dzenia tej organizacji. W ten 
sposób została zdementowana 
wiadomość wiceministra fi­
nansów Iranu, który przed 
dwoma dniami informował, iż 
w związku ze spadkiem war­
tości dolara zapowiedziane na 
grudzień spotkanie OPEC zo­
stało przyśpieszone i odbędzie 
się we wrześniu.

*

Prywatne koncerny naftowe, 
które otrzymały zezwolenie 
władz brytyjskich na prowa­
dzenie prac badawczych pod 

»dnem Morza Północnego w ce­
lu zlokalizowania nowych złóż 
ropy naftowej, celówo nie wy­
korzystują swych możliwości. 
Czekają bowiem na dalsze po­
drożenie tego surowca. (PAP) 

ce i placówki opieki nad dzieć­
mi. Wiele inicjatywy przejawia 
^półdzielężość mieszkaniową. 
Wsnółdziałaiąc z zainteresowa­
nymi Resortami oraz z TPD. zor 
ganizuie do końca br. 58 mini- 
żłobków. 127 ognisk przed szkol 
nych i przedszkoli. 28 baz biwą 
kówych i stanic podmiejskich, 
363.place gier i zabaw.

Wiele z tych zamierzeń już zo 
stało wykonanych, reszta znaj­
duje się w trakcie wykonywa­
nia. Np w Kłodzku i Wałbrzy­
chu zaawansowane są. prace 
przy budowie „wioski indiań­
skiej” i „placu wielkiej przygo­
dy” w stylu średniowiecznego 
grodu. Robotnicza spółdzielnia 
mieszkaniowa „Pionier” w Lut 
nie (woj. płockie)1 zbudowała 
przedszkole dla 60 dzieci oraz 
oddała do użytku punkt opieki 
nad dzieckiem. Wrocławskie 
spółdzielnie mieszkaniowe uru­
chomiły kilka przedszkoli oraz 
punktów opieki nad dzieckiem. 
Coraz więcej uwagi przywiązu­
je się do organizowania na tere 
nie osiedli tzw. harcówek oraz 
pomieszczeń świetlicowych.

W środowisku wiejskim po­
dobne działania prowadzą spół­
dzielnie kółek rolniczych. Budu

Nieoczekiwane poparcie dla SALT II
Sprawa ratyfikacji SALT II 

przez Senat Stanów Zjedno­
czonych otrzymała ogromne, a 
dość nieoczekiwane poparcie 
Największa z amerykańskich 
central związkowych repre­
zentująca ponad połowę ame­
rykańskich związkowców*, a 
więc około 25 min osób, podję 
ła uchwałę domagającą się ra 
tyfikacji radziecko-amerykań- 
skiego układu o ograniczeniu 
zbrojeń strategicznych. U- 
Chwała została podjęta przez 
obradujące w Chicago prezy­
dium centrali.

AFL-CIO nie należy do or- 
•ganizacji postępowych. Zna­

Rozmowy
L. Breżniewa z T.łiwkowem

W środę odbyło się na Kry­
mie spotkanie L. Breżniewa z 
T. Ziwkowem, który przebywał 
w ZSRR na wypoczynku.

L. Breżniew i T. Żiwkow wy 
razili zadowolenie z rozwoju 
wielostronnej współpracy ra- 
dziecko-bułgarskiej. W rozmo­
wie szczególną uwagę poświę 
cono zadaniom, których reali 
zacja zapewnia rozwój i pogłę­
bienie perspektywicznej współ 
pracy ZSRR i Bułgarii. (PAP)

Nominacje
We wtorek Wieczorem w czasie 

pierwszego posiedzenia nowo po­
wołanego rządu włoskiego chadcc 
ki premier Francesco Cossiga inia 
nował pięćdziesięciu pięciu podse­
kretarzy stanu. Czterdzieści pięć 
stanowisk powierzył działaczom 
swej partii, siedem — politykom 
t Partii Socjaldemokratycznej, a 
trzy — z partii Liberalnej. Jak 
wiadomo przedstawiciele tych 
trzech partii wchodzą wraz z bez 
partyjnymi specjalistami w skład 
obecnego rządu włoskiego.

Sprawa palestyńska
Człopek Komitetu Centralnego 

al Fatah, Chalid al-Hasan stwier­
dził w wywiadzie dla jednej z ga­
zet bejruckieh, że podjęcie przez 
ruch palestyński rozmów z rzą­
dem amerykańskim jest w prakty­
ce niemożliwe. Zaznaczył on. że 

ją one 2 690 placów gier i zabaw 
oraz wyposażyły w nowy 

sprzęt wiele placówek już istnie 
jacvch. Udzielają dużej po­
mocy gminnym szkołom, zbior­
czym dokonując remontów, na­
prawiając sprzęt, urządzenia 
szkolne oraz pomoce naukowe 
itd, I tak nn SKR w Mysinie 
woj. poznańskie wykonuje adap 
tacje budynku, w którym znaj­
da pomieszczenia przedszkole i 
świetlica dla młodzieży. W woj. 
bialskopodlaskim 7 SKR budu­
je nowe przedszkola. SKR-y w 
województwach: krakowskim 
poznańskim, wrocławskim par­
tycypują finansowo w budowie 
przedszkoli, a w woj. Jeleniej 
Góry partycypują w moderniza 
cji przedszkoli na sumę około 
1 490 090 zł.

Wiele spółdzielni udostępnia 
szkołom własne środki transpor 
tu na wycieczki, wyjazdy kolo­
nijne itd. 742 SKR dowozić bę­
dzie codziennie w nowym roku 
szkolnym, do gminnych szkół 
zbiorczych, 51 090 dzieci. Usłu­
gi te spółdzielnie w większości 
przypadków organizują nieod­
płatnie. Szereg zakładów pracy 
przekazał na dowóz dzieci do 
szkół, autobusy zakładowe.

PAP

na jest z konserwatywnych 
poglądów jej kierownictwa, 
które jeszcze nie tak dawno 
było przeciwne porozumieniu 
SALT II.

Poparcie AFL-CIO dla 
SALT II ma szczególną wagę 
ponieważ jest ono najlepszym 
wskaźnikiem nastrojów w ko 
łach amerykańskich robotni­
ków i pracowników przemy- 
mysłu. Te właśnie nastroje 
są bowiem powodem, dla któ­
rego przywódcy ruchu związ­
kowego w USA zmienili ostał 
nio stanowisko w sprawach 
procesu zbrojenia. (PAP)

Rozpoczęcie XXXIV 
Festiwalu Chopinowskiego
Koncert w wykonaniu Orkie 

stry Symfonicznej Filharmonii 
Wrocławskiej pod dyrekcją Ta 
deusza Strugały z udziałem pia 
nistów: Zbigniewa Śliwińskie­
go i Jamesa Tocco (Stany Zjed­
noczone) zainaugurował 8 bm. 
wieczorem XXXIV już z kolei 
festiwal chopinowski w Dusz- 
nikach-Zdroju . (PAP)

wstępem do takich rozmów mo­
głoby. być jedynie uznanie przez 
Waszyngton Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny, a także prawa lud 
r.ości palestyńskiej do samookre- 
śiertia i ustanowienia własnego 
suwerennego państwa.

Pożar lasu w Jugosławii
Od czterech dni trwa w Jugosła 

wii jeden z największych pożarów 
lasu w historii tego kraju. Pło­

ną masywy leśne na półwyspie Pel 
jesae w pobliżu Dubrownika. Ogień 
posuwa się frontem szerokoś­
ci 16 kilometrów zagrażając 12 miej 
scowościom. Kilkuset turystów ju 
goslowiańskich ' i zagranicznych 
musiało w środę opuścić w popło­
chu camping zagrożony przez ży- 
wioł. W walce z pożarem uczestni 
czy dzień i noc 1500 strażaków, żoł

Niedawno, po trzytygodniowej przerwie urlopowej, ruszyły ponow­
nie taśmy produkcyjne Fabryk’ Samochodów Osobowych w War­
szawie W przerwie wyremontowano wiele urządzeń i obiektów. W 
pracach tych, prócz załogi FSO, uczestniczyli także pracownicy 
innych przeds-ębiorsłw W tym roku fabrykę na Żeraniu opuści oko­

ło 100 000 „Fiatów 125p" oraz 250 000 „Polonezów". 
Na zdjęciu: montaż kolejnego „Poloneza".

CAF — fot. Radkiewicz

„Wiepofama“ dla produkcji 
silników wysokoprężnych

Załoga „Wiepofamy”. należą 
cej do Fabryki Obrabiarek Spec 
jalnych „Ponar—Poznań” wy­
produkowała automatyczną li­
nię obróbczą do korpusów silni­
ków wysokoprężnych. Zamówię 
nie ną tę linię otrzymała ,.Wie- 
pofama” z Wytwórni Silników 
Wysokoprężnych w Andrycho­
wie. w której do tej pory obrób 
k^ korpusów do silników na li­

Wszystkie barwy studenckiego lata

Nie tylko wypoczynek
Wśród korzystających obec­

nie z zasłużonego wypoczynku 
znajduje się również młodzież 
akaderhicka. Od kilku tygodni 
trwa zakrojona na szeroką ska 
lę studencka akcja letnia, w 
której podczas całych wakacji' 
weźmie udział blisko 300-tysię- 
czna rzesza młodzieży kształcą 
cej się w wyższych uczelniach. 
VZa rto zwrócić uwagę na prak­
tyczny wymiar studenckiego 
lata, na liczne inicjatywy spo­
łeczne, naukowo-badawcze i 
gospodarcze, którymi młodzież 
akademicka dokumentuje swo­
ją obywatelską dojrzałość.

Blisko 100 000 studentów pra 
cowało już przy wykonywaniu 
różnych zadań w gospodarce na 
rodowej. Mieści się w tym rów 
nież wysiłek uczestników stu­
denckich praktyk robotniczych, 
a więc niedawnych maturzys­
tów, którzy w br. przyjęci zo-

Powslaje magistrala kolejowa
Polska

Związek Radziecki w.zasa­
dzie wykonał już swoje zobo­
wiązania wobec Polski w zakre 
sie dostaw urządzeń i materia­
łów dla budowanej obecnie ma 
gistrali kolejowej łączącej gra­
nicę polsko-radziecką z Hutą 
„Katowice”. Jak pisze Agencja 
TASS, Związek Radziecki dos­
tarczył budowniczym szyny, 
pddkłady, dźwigi kolejowe i 
platformy, maszyny do układa­
nia torów, spychacze, kruszar-’ 
ki, wywrotki i inne urządzenia 
wartości 35 min rubli.

Na rok przed terminem ra­
dzieccy budowniczowie zbudo­
wali most kolejowy na Bugu

nierzy i ochotników. Do chwili o- 
hecnej nie doszło na szczęście do 
ofiar w ludziach natomiast straty 
materialne są ogromne.

Pracujące dzieci
W Molino di. Plombo w pobliżu 

Neapolu zginął w poniedziałek na 
budowie 13-letni Amonio Attana- 
sio. Jego towarzysz pracy — 18- 
letni Gaetano Russo odniósł cięż 
kie obrażenia. Obaj spadli z pod 
nośnika towarowego, gdy pękła 
podtrzymująca go lina. Eksperci z 
włoskich związków zawodowych 
oceniają, że we Włoszech pół mi­
liona dzieci pracuje po sześć do 
siedmiu godzin dziennie...

Wypadek w Turcji
Co najmniej 18 osób poniosło 

śmierć, a 20 zostało rannych w wy 

cencji „Leylanda” wykonywano 
systemem tradycyjnym.

Linia wyprodukowana w „Wie 
pofamie” ma 30 metrów długo­
ści i wykonuje kilkanaście 
skomplikowanych procesów ob 
róbczych. Obecnie przechodzi 
ona próby w obecności przedsta 
wicieli andrychowskiej wytwór 
ni, którzy oceniają ją wysoko i 
którym w najbliższych dniach li 
nia zostanie przekazana, (gra) 

stali na wyższe studia.
Szczególnie ambitne zadania 

postawili przed sobą uczestnicy 
największej studenckiej akcji 
„Chełm-80” której I turnus za­
kończył się przed kilkoma dnia 
mi. Aktualnie na terenie woj. 
chełmskiego przebywa kolejna, 
blisko 2,5-tysięczna grupa stu­
dentów reprezentujących nie­
mal wszystkie cśrodki akade- 
rnickie naszego kraju. Młodzież 
pomaga przedsiębiorstwom 
przemysłowym i budownictwu 
regionu, a także gospodarce roi 
nej. Realizowany jest bogaty 
program obozów naukowo-ba­
dawczych, których uczestnicy 
rozwiązują konkretne proble­
my zlecone przez władze tere­
nowe i instytucje. Warto dodać, 
że w całym kraju, w naukowej 
akcji letniej weźmie udział pod 
czas wakacji około 20 000 stu­
dentów. (PAP)

- ZSRR
długości 227 metrów. Zbudowa 
no też około 40-kilometrowy od 
cinek linii kolejowej, łączący 
Włodzimierz Wołyński z grani­
cą ZSRR.

Nową magistralą kolejową, li 
czącą 396 km, będą kursowały 
radzieckie pociągi, dowożąc do 
Huty „Katowice” rudę żelaza 
a w drodze powrotnej transpor 
tując do ZSRR węgiel kamien­
ny, siarkę i inne towary. Pd za 
kończeniu drugiego etapu roz­
budowy, Huta „Katowice” bę­
dzie produkować 9 min ton sta­
li rocznie, stając się najwięk­
szym w Polsce zakładem meta­
lurgicznym. (PAP)

niku tragicznego wypadku drogo 
wego w pobliżu tureckiego miasta 
Darende, w prowincji Malatya (685 
km na południowy-wschód od 
Ankary). Liczba ofiar może oka 
zać się większa. Wszystkie ofia­
ry są pasażerami autobusu-.który 
stoczył się w przepaść.

40 Hindusów utonęło

Tragiczna katastrofa wydarzyła 
się we wtorek na rzece Narma- 
dzie w zachodniej części Indii. W 
odległości ok. 550 km na notnee 
od Bombaju zatonęła łódź, w nur 
tach wezbranej po deszczach mon 
sunowych rzeki znalazło śmierć 
ponad 40 osób. Byli to robotnicy 
pracujący na pobliskiej zaporze 
wodnej. Tylko 4 pasażerów ioazi 
zdołało się uratować.



Str. 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Czwortek, 9 VIII 1979

4

odGKOHy
HIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

nośród spraw, które ce 
, mentują jedność Po­

laków, na jednym z czoło­
wych miejsc znajduje się 
troska o prawo człowieka 
do życia w pokoju. Ważnym 
impulsem, który nakazuje 
nam nieustannie zabiegać o 
utrwalenie pokoju są nau­
ki, jakie wynieśliśmy z o- 
krutnej wojny narzuconej 
nam przez hitleryzm, woj­
ny, której zbliżająca się 
czterdziesta rocznica stano­
wi szczególną sposobność 
do niejednej refleksji i w ska 
li osobistej, i w skali całego 
narodu. Doświadczenia tej 
wojny nauczyły nas cenić 
pokój i nieustannie zabie­
gać o jego utrwalanie.

O tym, jak wiele już uczy 
niliśmy na tej drodze wy­
mownie świadczy opubliko 
wana właśnie odpowiedź 
rządu polskiego na notę se 
kretarza generalnego Orga­
nizacji Narodów Zjednoczą 
nych w sprawie umocnie­
nia bezpieczeństwa między 
narodowego. Jej motywem 
przewodnim jest stwierdzę 
nie, że działanie na rzecz 
utrwalenia pokoju i bezpie 
czeństwa międzynarodowe­
go stanowi podstawową wy 
tyczną polityki zagranicz­
nej Polski Ludowej w ca­
łym trzydziestopięcioleciu 
jej istnienia. Dodajmy — 
działanie całkowicie zgod­
ne z odczuciami i pragnie­
niami wszystkich Polaków, 
a jednocześnie wypływają­
ce z samej istoty zasad u- 
stroju socjalistycznego.

W trzydziestym piątym 
roku pokojowego ładu w 
Europie mamy prawo po­
wiedzieć, iż na rzecz jego 
utrwalenia — pospołu ze 
wspólnotą socjalistyczną — 
uczyniliśmy wiele. Ale ma 
my też obowiązek pamiętać 
o tym, jak dużo w tej dzie­
dzinie pozostałe jeszcze do 
zrobienia. Świat i Europę 
nadal bowiem nęka wyścig 
zbrojeń, a -mimo tak waż­
nych postępów, jak podpi­
sanie porozumienia radzie- 
cko-amerykańskiego w spra 
wie SALT II, niebezpieczeń 
stwo zagrożenia nuklearne 
go nie zostało jeszcze usu­
nięte, zaś także to Europie 
nie zginęły jeszcze wszyst­
kie polityczne przyczyny 
napięć. Przy tym nikt nie 
może mieć złudzeń co do 
tego, że Polska w jakiejkol 
wiek formie mogłaby się 
zgodzić na przyjęcie lanso­
wanych czasami na Zacho­
dzie koncepcji zmierzają­
cych do umocnienia bezpie 
czeństwa indywidualnego 
kosztem bezpieczeństwa 
międzynarodowego. Druga 
wojna światowa dostarczy­
ła nam zbyt bolesnych w 
tej mierze doświadczeń byś 
my mogli lekceważyć nie­
bezpieczeństwa takich kon­
cepcji.

TK

4 miliony ton węgla czeka na wywiezienie

Niefrasobliwość użytkowników wagonów
Zaopatrzenie w węgiel jest 

nadal zadaniem numer 1 trans­
portu kolejowego. Opóźnione 
żniwa spowodowały, że w lip- 
cu nie - nałożyły się na siebie 
przewozy węgla i płodów rol­
nych. Obecnie już obie te spra­
wy trzeba rozwiązywać równo­
legle. W ubiegłym miesiącu 
wielkość przewozów węgla 
osiągnęła poziom 13,9 min ton, 
a więc o około 0,9 min mniej 
niż zakładano. Udało się wpra 
wdzie zmniejszyć zapasy na 
zwałach o około 1,2 min ton — 
nadal jednak ss one duże. Na 
wywóz czeka jeszcze około 4 
min ton. Od 1 dc 5 sierpnia wv 
wieziono ok. 2.1'50 000 ton, a 
więc ilość, która nie rokuje na 
dziei na szybkie usunięcie za­
pasów.

W miarę rozwoju mechaniza­
cji wyładunku zwiększyła się 
znacznie liczba wagonów usz­
kadzanych. Teoretvcznie węgla 
rek mamy wvstarczajaca ilość 
do pokrycia potrzeb przewozo­
wych — praktycznie, trafia ich 
na Śląsk znacznie mniej niż te­
go oczekują górnicy i koleja­
rze.

W I półroczu zarejestrowano 
około 25 000 uszkodzeń. Podsta 
wowe to: wygięcia słupków, 
oderwane podłogi, połamane 
burty itp- Jest to wynik bez­
troskiej eksploatacji wagonów, 
niewłaściwego przystosowania

urządzeń wyładunkowych, często odbija się na ich jakości.
głównie wywrotnic, które czę- Również naprawy główne prze
sto pracują uszkodzone lub po- prowadzane muszą być znacz-
zbawione niezbędnych elemen- nie wcześniej niż określają to 
tów zabezpieczających. Wvła-
dunek prowadzi się niekiedy 
niewłaściwym sprzętem mecha 
nicznym, koparkami o zbvt du 
żych łyżkach. Nie bez winy są 
także operatorzy.

Ale uszkodzenia rejestrowa­
ne to zaledwie cząstka tych, 
które powstają w rzeczywisto­
ści. Ocenia się, że >ażdj’ bę­
dący w ruchu wagon trafił

normy. Węglarki np- powinny 
przechodzić remont kapitalny 
po upływie 8—12 lat. Okres ten 
znacznie się obecnie skrócił.

Pracownicy kolei z ogrom­
nym wysiłkiem starają się jak

przeciętnie 
prawczych

do zakładów na- 
6 razy.

Różnica w statystyce usz­
kodzeń wynika z faktu, że tyl­
ko w co dziesiątym punkcie 
przeładunku kolej posiada swo 
ich inspektorów. Reszta — w 
tym głównie bocznice w mniej­
szych zakładach przemysło­
wych — są praktycznie nie kon 
trolowane. Uszkodzone wago­
ny często wracaja w złym sta­
nie na trasv. Zdarza się np.. że 
zamiast przvbicia desek kła­
dzie się po prostu na podłogę 
dyktę, która wvlatuje przy po­
nownym rozładunku.

Dalsze tolerowanie tego sta­
nu rzeczy może spowodować da 
leko idące konsekwencje w ca­
łym transporcie kolejowym. 
Już obecnie konieczne je^t 
skracanie czasu remontów, co

najszybciej ekspediować na 
Śląsk naprawione węglarki. 
Niektóre zakłady remontowe 
pracowały również w ostatnią 
wolną sobotę i niedzielę.

Trzeba podkreślić, że naj­
więksi kontrahenci kolei mają 
obecnie obowiązek naprawiać 
wagony we własnym zakresie. 
Nie zawsze jednak naprawy te 
obejmują wszystkie użytkowa­
ne jednostki. Dla przykładu: 
Huta „Lenina” uszkodziła w I 
półroczu 3.280 wagonów, a na­
prawiła o 1.000 mniej. Prakty­
cznie z główmy ch odbiorców 
tylko „Transbud” naprawił 
wszystkie uszkodzone wagony. 
Kolejarze narzekają jednak, że 
często są to naprawy prowizo­
ryczne, nie gwarantujące dłuż­
szej eksploatacji.

Podstawową sprawą jest 
zmniejszenie ilości niezbęd­
nych napraw^ Chodzi tu nie tvl 
ko o społeczne koszty dewasta­
cji, ale o sprawność funkcjono 
wania całej gospodarki.

PAP

Na zbrojeniach 
najłatwiej 

zarobić*

Potępienie rasizmu

W Poznańskiem

Kolejne spotkania 
• delegacji z Brna

Środa była kolejnym dniem 
wizyty w Poznaniu delegacji 
Komitetu Wojewódzkiego Ko­
munistycznej Partii Czechosło­
wacji z Brna pod przewodnic­
twem I sekretarza KW KPCz 
Karela Neuberta. W godzinach 
rannych goście zwiedzili Fabry 
kę Obrabiarek Specjalnych „Po 
nar-Wiepofama’-. W towarzys­
twie I sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu — Jerzego Zasady 
oraz sekretarza KW — Czesła­
wa Gałgana, zapoznali się z pro 
dukcją zakładu oraz zwiedzili 
warsztaty szkolne, wydział ob­

róbki mechanicznej i montażu. 
Po południu członkowie delega 
cji odwiedzili Rolniczy Kombi­
nat Spółdzielczy Dębina-Bu- 
szewko im Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej oraz Rolniczy Kom 
binat Spółdzielczy Tarnowo 
Podgórne im Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej. Wieczorem 
goście z Brna zwiedzili osiedla 
mieszkaniowe na Ratajach oraz 
spotkali się z aktywem samo­
rządowym Spółdzielni Mieszka 
niowej „Osiedle Młodych ’.

(tab)

Wspólne stanowisko komunistów
Węgier i Portugalii

I sekretarz KC WSPR, Janos 
Kadar spotkał się w środę z se­
kretarzem generalnym PPK, Al 
varo Cunhalem, który na zapro 
szenie KC WSPR przebywa na 
wypoczynku na Węgrzech.

Jak informuje Agencja MTI, 
podczas spotkania, które odby­
wało się w Tihany nad Balato­
nem, obaj przywódcy poinfor­
mowali się wzajemnie o dzia­
łalności swych partii, omówili 
aktualne problemy sytuacji na

świecie i w międzynarodowym 
ruchu komunistycznym i robot­
niczym. Podkreślono wspólne 
stanowisko wobec wszystkich 
omawianych problemów. Wyra 
żono też zamiar dalszego rozwi­
jania współpracy między Wę­
gierską Socjalistyczną Partią 
Robotniczą a Portugalską Par­
tią Komunistyczną w duchu 
marksizmu-leninizmu i proleta 
ri ackiego internacjonalizmu.

PAP

C. Yance ostrzega Tel Awiw

Wyścig zbrojeń przynosi kon 
cernom amerykańskiego kom­
pleksu wojskowo-przęmysło- 
wego kolosalne zyski. W dru­
gim kwartale br. zyski netto 
jednego z największych klien­
tów Pentagonu, towarzystwa 
„Boeing” wyniosły 120,1 min 
doi., zwiększając się o 55 pro­
cent jy porównaniu ze stanem 
z analogicznego okresu roku 
ubiegłego. W kwaterze głównej 
„Boeing” w Seattle liczy się na 
nowe milionv w związku z na­
sileniem amerykańskiego pro­
gramu zbrojeniowego. W Sta­
nach zachodnich prowadzone 
są obecnie testy prototypowych 
modeli skrzydlatych rakiet, 
opracowywanych przez „Boem 
ga’' i rywalizujący koncern „Ge 
r.eral Dynamics”. Zwycięzca te 
go „pojedynku” otrzyma zamó 
wienie na dostawy dla Penta­
gonu tych rakiet, opiewające na 
3 mld doi. (PAP)

Brytyjska propozycja uregulowania 
problemu rodezyjskiego

We wtorek późnym wieczo­
rem w stolicy Zambii. Lusace, 
zakończyła się 22 konferencja 
szefów państw i rządów by­
łych kolonii brytyjskich i W. 
Brytanii zrzeszonych w ramach 
Commonwealthu. Na 41 państw
członkowskich, w obradach lu-4 dlu z Rodezją.
sackich uczestniczyli przedsta­
wiciele 39 krajów- W ostatnim 
dniu konferencji przyjęto de­
klarację potępiającą rasizm i 
uprzedzenia rasowe.

Stanowcza postawa wszyst­
kich afrykańskich krajów człon 
kowskich Commonwealthu spo

cji — która zastąpiłaby obec­
ną, dającą białej mniejszości 
uprawnienia nieproporcjonal­
nej wielkości — i przeprowa­
dzenia wolnych wyborów, za­
nim można będzie uznać rząd 
w Salisbury i cofnąć zakaz han

Współprzewodniczący Fron­
tu Patriotycznego Zimbabwe, 
Robert Mugabe oświadczył, że 
wprowadzenie w życie brytyj­
skiego planu rozwiązania pro­
blemu Rodezji musi uwzględ­
niać trzy warunki: odejście rzą 
du Muzorewy-Smitha i rozwią

W związku ze wzmożonymi 
ostatnio wypadami soldateski 
izraelskiej na obiekty w Liba­
nie, amerykański sekretarz sta 
nu, Cyrus Vance, wystosował 
pod adresem Tel Awiwu łagod 
ne, pośrednie ostrzeżenie w po­
staci listu do Kongresu. Stwier 
dza on, że Izrael „być może” 
naruszył warunki porozumie­
nia wojskowego ze Stanami 
Zjednoczonymi, zawartego w 
1952 roku.

W środę prezydent Carter za 
owsił da.Białego Domu na dłuż 
s?ą rozmowę nowego ambasa­
dora izraelskiego w USA Efrąi 
ma Evrona. W tym samym dniu 
podano do wiadomości, że spe­
cjalny wysłannik prezydenta 
na Bliski Wschód, Robert 
Strauss, przerwał wakacje i po 
wrócił do Waszyngtonu, gdzie

zaczyna się przygotowywać do 
nowej podróży do Izraela i Egio 
tu. Również w środę Departa­
ment Stanu skierował do Kon­
gresu raport zawierający dowo 
dy na to, że Izrael używając 
amerykańskiego sprzętu bojo­
wego, a konkretnie samolotów 
odrzutowych typu „Phantom”, 
zaatakował wioski libańskie. 
Departament stanu był zobo­
wiązany do złożenia tego rapor 
tu zgodnie z uchwałą Kongre­
su o tym, że każde użycie przez 
Izrael. amerykańskiej broni dla 
celów ofensywnych winno być 
podane do wiadomości Senatu.

Nagromadzenie się tych kil­
ku wydarzeń w jednym dniu to 
przykład narastających i niemi 
łych dla strony amerykańskiej 
kłopotów z rządem Begina w 
Izraelu. (PAP)

wodowała, że premier W. Bry-. zanie armii oraz policji obecne- 
tanii, Margaret Thatcher uzna- go reżimu rodezyjskiego i prze 
ła konieczność opracowania no- jęcie funkcji przęz armię Fron 
wej demokratycznej konsfrytu- tu Patriotycznego Zimbabwe.

Represje przeciwko

,Express-Lotek"
11, 20, 23, 26, 36

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE

1, 4, 12, 13, 29
II LOSOWANIE

4, 8, 30, 31, 35 
Końcówka banderoli 4635

Amerykańskie zaangażowanie 
w sprawę Irlandii Północnej

patriotom arabskim
Po zawarciu separatystycz­

nego układu z Egiptem Izrael 
nasilił kampanię represji wo­
bec ludności arabskiej na oku­
powanym zachodnim brzegu 
Jordanu. Jak pisze Palestyńska 
Agencja Informacyjna WAFA, 
izraelskie trybunały wojskowe 
w lipcu br. skazały 29 Palestyn 
czyków na łączną karę 183 lat 
więzienia. Przeszło 50 Arabów 
zostało aresztowanych pod stan 
dard owym zarzutem przynależ 
ności do palestyńskiego ruchu 
oporu. (PAP)

Wstrząsy podziemne 
w Rumunii

W środę • świcie zanotowano w 
rejonie Vrancea (w górach poiożo 
nych na północ od Bukaresztu) 
wstrząsy podziemne o sile 4,4 stop­
nia według 8-stopniowej skali 
Richtera. Jak piSze Agencja Ager 
pres, wstrząsy nie spowodowały ani 
ofiar, ani strat materialnych. Ten 
sam rejon w 1977 r. został nawiedzo 
ny przez trzęsienie ziemi, które 
1508 osób przypłaci?© życiem. Od 
tego czasu zanotowano tam wiele 
wstrząsów podziemnych. Ostatni — 
3# czerwca br. (PAP)

Zamknięcie irańskiego 
dziennika „Ayandegan”

Rząd Iranu powziął decyzję o 
zamknięciu jednego z najwięk­
szych teherańskich dzienników — 
„Ayandegan”. Prokurator general­
ny oskarży) ten laicki dziennik opo 
zycyjny o to, że był finansowany 
przez obce agencje wywiadowcze:
amerykańską CIA izraelski
„Mossad” oraz że publikował arty 
kuły krytykujące posuniącia aja­
tollaha Cbomeiniego, a nawet ata­
kował go personalnie.

Jak podało radio Teheran, dzien­
nikowi zarzucono też rozpowszech 
nianie idei, sprzecznych z duchem 
rewolucji irańskiej. Wydano nakaz' 
konfiskaty wyposażenia drukarni 
i całego mienia gazety. (PAP)

Nikaragua potrzebuje pomocy
Po 24 godzinach zamieszania, 

oświadczeń i dementi składa­
nych w Londynie i Nowym 
Jorku, brytyjski minister d.s. 
Irlandii Północnej odmówił 
ostatecznie wzięcia udziału w 
trójstronnej konferencji nt. 
przyszłości Irlandii Północnej. 
W konferencji, organizowanej 
przez gubernatora stanu Nowy 
Jork — Hugha Careya miał 
wziąć udział brytyjski minister 
d.s. Irlandii Północnej Hump- 
hrey Atkins i minister spraw 
zagranicznych Republiki Ir­
landzkiej — Michael O’Kenne- 
dy.

W Londynie wyrażana jest 
opinia, że odmowna decyzja 
min. Atkinsa została podjęta na 
polecenie premiera, Margaret 
Thatcher i pod. naciskiem po­
ważnej części ghbinetu brytyj-

skiego, zaniepokojonego wzra­
stającym zaangażowaniem USA 
w sprawy Irlandii Północnej i 
otwarcie krytycznym stanowi­
skiem wobec niemocy W. Bryta 
nii w tej dziedzinie. Obok guber 
natora Careya, szereg czoło­
wych polityków amerykańs­
kich, z przewodniczącym więk­
szości w kongresie Thomasem 
O’Neillem i senatorem Edwar­
dem Kennedym. włączyło sie 
ostatnio do kwestii Irlandii 
Północnej, poddając krytyce 
brytyjskie postępowanie w tei 
prowincji i upośledzenie mniej 
szóści katolickiej.

Koncepcje włączenia USA do 
rozważań na temat przyszłości 
Irlandii Północnej odrzucili 
przywódcy uerunowań prote­
stanckich. (PAP)

Prof. T. Cyprian
nie zyje

Wczoraj zmarł w 
wieku SI lat, Tadeusz 
merytowany profesor 
wersytetu im. Adama 
w Poznaniu. Zmarły

Poznaniu, w 
Cyprian, e- 
prawa Uni- 
Mickie wieża 
był m. in.

dzionkiem polskiej delegacji na pro 
ces norymberski, w którym skaza 
no za zbrodnie przeciwko ludzkoś 
ci głównych niemieckich zbrodnia 
rzy hitlerowskiej III Rzeszy.

Prof. T, Cyprian był znanym praw 
nlkiem, przede wszystkim autorem 
licznych prac z zakresu prawa kar 
nego oraz międzynarodowego.

Zmarły znany był szeroko także 
jako wybitny fotografik, autor prac 
z zakresu fotografiki amatorskiej.

Nikaragua znajduje się w cen 
trum zainteresowania świata 
— różnych państw i organiza 
cji międzynarodowych. Przeby 
wająca przez dwa dni w tym 
kraju delegacja Międzynaro­
dówki Socjalistycznej, pod 
przewodnictwem Mario Soare- 
sa, sekretarza generalnego Por 
tugalskiej Partii Socjalistycz­
nej, wyraziła pooarcie dla 
wniosku rządu Nikaragui o 
ekstradycję obalonego dvktato- 
ra Anastasio Somozy. „Somoza 
jest zbrodniarzem, pospolitym 
przestępcą, który powinien być 
tutaj osądzony” — stwierdził 
Soaręs na konferencji prasowej 
w Managui 7 bm- Opowiedział 
się także za utworzeniem mię­
dzynarodowego funduszu porno 
cy dla Nikaragui, którego ce-

miliarda dolarów na rzecz od­
budowy tego kraju.

W skład delegacji przybyłej 
do Managui wchodzili'przedsti 
wiciele partii socjalistycznych 
11 krajów, m. in. Kostaryki, Do 
minikany, Hiszpanii, Francji, 
Włoch i RFN.

Istotne znaczenie polityczne 
miała równoległa wizyta w Ma 
nagui senatora USA Edwarda 
Zorinsky’ego. Spotkał się on z 
przedstawicielami władz nika- 
raguańskich, a jednym z tema­
tów rozmów był wniosek rządu 
nrkaraguańskiego wobec USA 
dotyczący ekstradycji Somozy. 
Stanowisko Zorinsky’ego ma 
istotne znaczenie, ponieważ 
jest on przewodniczącym sena-

Podkomisji
lem byłoby zgromadzenie 2,5 ^Ameryki Łacińskiej.

do spraw 
(PAP)

Eksplozja rurociągu 
w Piemoncie

We wtorek nastąpiła silna eksplo 
zja naftociągu łączącego Pawię w 
Piemoncie ze Szwajcarią. Tragedia 
wydarzyła się w pobliżu miastecz­
ka Palazzolo. Cztery osoby, w tym 
dziecko poniosły śmierć. Ich zwę­
glone zwłoki są trudne do zidenty­
fikowania. Piątą ofiarą jest męż­
czyzna z oparzeniami trzeciego 
stopnia, znajdujący się w stanie kry 
tycznym. Ekipy strażackie z 6 są­
siednich miast, m. in. Turynn, uga­
siły pożar dopiero po 4 godzinach 
intensywnej walki z żywiołem. Na 
kilka godzin przed eksplozją po •- 
trzymaniu informacji o przecieku 
w rurociągu, strażacy udali się na 
miejsce, lecz nie uznali sytuacji za 
alarmującą.

Jak wykazało dochodzenie, wyr­
wę w rurociągu spowodował nie­
ostrożny mechanik obsługujący 
buldożer. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w. Wielk*opolsce: zachmurzenie 
przeważnie umiarkowane .okresa­
mi duże, przelotne opady i moż­
liwe burze.

Temperatura minimalna 
tio 15 stopni, maksymalna 
do 27 stopni; wiatry'słabe i 
kowane.

Wczoraj o godzinie 18

od 1? 
od 35 
umiar

- „-------- - „„ zane-
’ owano nasteoujace temperaturv: 
w Poznaniu, Kaliszu i Leszni** 25
stopni, w Koninie i Pile — 2S stop 
ni; ciśnienie 748.8 mm.

Ozłsieiszy serwis lntomi.»evk y 
opracował: Andrzej Skrzypczak.
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Wielkopolska dla eksportu

Jakościowy atut w konkurencji
Polski handel zagraniczny 

swe zadania, zwłaszcza 
w zakresie wywozu, rea­

lizuje od kilku lat w trudnych 
warunkach. Przyczynia się do 
tego trwająca na niektórych 
rynkach kapitalistvcznych de­
koniunktura utrudniająca zbyt 
naszych towarów. Sytuacje no- 
głębiają zjawiska protekcjomz 
mu i związane z nimi ograniczę 
nia importowe. Dla naszego bi­
lansu handlowego znacznym 
obciążeniem są nadal zakuny 
dużej ilości pasz i zbóż Równo 
cześnie nastąpił wzrost cen w;e 
lu surowców i ma+®rMów. któ­
re musimy do Polski sprowa­
dzać-

Mimo to od roku 1977 sys- 
tematvczn'e poora wia się sal­
do w handlu z kraiami nieso- 
cialistycznvmi. Nadal jest ono 
ujemne, ale w roku ubiegłvm 

> znacznie się zmniejszyło i wv. 
imsiło i_8 mld dolarów wobec 
blisko 3 mld w rbku 1976.

W roku bieżącym xak?ada się 
wzrost, eksportu o około ił procent, 
a importu tylko o 6 nrocent. Przy­
jęto wyższą dvnamike obrotów z 
krajami socjalistycznymi i tylko 
niewielki wzrost importu z krajów 
kapitalistycznych. Nadal rozwijane 
będą związki w zakresie koopera­
cji i specjalizacji z kraiami RWPG, 
a równocześnie nastąpi zwiek«zenie 
kooneracii przemysłowej z kraja­
mi kapitalistycznymi.

Aby odrobić powstałe zimą 
zaległości, od kwietnia br. eks­
port towarów powinien wzra­
stać co miesiąc o 12 procent. To 
bardzo trudne zadanie, toteż 
kłopoty mają również eksoorte 
rzy z Wielkopolski, dla których 
w tym roku zaplanowano wy­
wóz towarów wartości prawie 
3 mld złotych dewizowych. Naj 
większy udział w eksporcie z 
Wielkopolski przyjęto dla wo­
jewództwa poznańskiego (53 
procent) i kaliskiego (24 pro­
cent). W dalszej kolejności znaj 
du.ia się województwa pilskie, 
konińskie i leszczyńskie.

tę hoznańśkiem zadania planowa 
ne w stosunku do I kwartału wzro­
sty o 24 min zł dew. Zwiększenie 
zadań nastąpiło m. in. w Wielko­
polskich Fabrykach Mebli w Obor­
nikach, PPBP nr 1 w Okręgowym 
Zarządzie Lasów Państwowych. Kil 
kanaście dalszych przedsiębiorstw 
podjęło zobowiązania zwiększenia 
eksportu wartości ponad 39 min 
zł dew. Rytmicznie przebiega pro­
dukcja eksportowa w PFŁT, Insty­

tucie Obróbki Plastycznej, „Ponar- 
Wiepofamie”, wrzesińskim „Tonsi- 
lu” i poznańskim „Romecie”, gdzie 
prawie wykonano już zadania ro­
czne. Opóźnienia występują w 
„Wiefamelu” (kłopoty transporto­
we i materiałowe) i poznańskiej 
„Merze”, której ekipom nie udos­
tępniono na czas frontu robót na 
budowach NRD. Zaległości maja 
również Zakłady Nawozów Fosforo 
wycb w Luboniu. „Pollena-Lechia” 
i .Stomil”. Nadal trudna sytuacja 
jest w Fabrykach Mebli w Swarzę­
dzu i Obornikach, dobre natomiast 
wyniki uzyskano w Zakładach 
Sklejek w Orzechowie. W produku 
uwej obuwie „Domenie” zadania 
roku wykonano w 26,9 procent. 
Opóźnienia w wywozie z powoda 
braku zamówień występują w ..Pol 
niobie” i poznańskim „Spomaszu” 
oraz częściowo w HCP (silniki okrę 
towe). Dobrze realizowane sa pla­
ny w „Telkom-Teletrze” (w I pół­
roczu eksport 2,5-krotnie większy 
niż w ciągu 6 miesięcy ubr.), w ..Po 
worazie”, Fabryce Pomocy Nauko- 
wych i spółdzielczości inwalidzkiej.

W Kaliskiem w ciągu pierw­
szego nółrocza wywóz bvł więk 
szv o 3.8 procent niż w półroczu 
ubr. Duży wzrost nastąpił w 
przemyślę lekkim. Ogółem plan 
roczny eksportu został zrealizo 
wany w 47,2 procent. Ponad 40 
procent dostaw tego wojewódz 
twa trafia do odbiorców radziec 
kich. Dobrze pracował na rzecz, 
wywozu przemysł maszynowy 
oraz lekki. Nię ma zastrzeżeń 
do pracy ..Tepfilowa” w Kroto­
szynie, ,.Runotexu”, „Haftu’’ 
..Jarkonu” w Jarocinie i w zasa 
dzie „Polo”- Opóźnienia wvstąni 
łv w kaliskim „Kalpo” z powodu 
braku tkanin i innych surow­
ców oraz trudności transporto­
wych, które uniemożliwiły wv- 
svłkę towarów do ZSRR. Zakła 
dv Koncentratów Spożywczych 
„Winiary” wykonały zadania 
roczne w 63,1 procent.

Niektórzy tutejsi producenci ma­
ją kłopoty z powodu braku zamó­
wień, np. Zakłady Produkcji i Na­
sycania Podkładów Kolejowych; 
mniejsze zamówienia skierowano 
też do Fabryki Fortepianów „Cali- 
sia” i pleszewskiego „Spomaszu”' 
Konstruktorzy tej ostatniej fabry­
ki postanowili więc wprowadzić no 
wy asortyment do oferty eksporto­
wej, zwłaszcza w zakresie urządzeń 
dla fabryk kwasu siarkowego, fos- 
forogipsów i kleju kostnego. Do­
brze dla odbiorców z krajów socja­
listycznych wykonuje zadania Ja­

rocińska Fabryka Mebli, która wy­
posażać będzie W* pokoi w hotelu 
„Warszawa” w Moskwie.

W Pilskiem zrealizowano pro 
dukcję eksportową w wysoko­
ści 187 min zł dew. co stanowi 
46.7 procent zadań rocznych. 
Ponad połowę rocznego ekspor 
tu wykonano m- in. w „Poła­
mie”, Zakładach Sprzętu Grzej 
nego we Wronkach, Spółdzielni 
„Postęp*’ we Wronkach i Spół­
dzielni Metalowej Inwalidów 
w Złotowie. Zaległości notuje 
się m. in. w Chodzieskich Za­
kładach Porcelany i Porcelitu. 
Hucie Szkła w Ujściu. „Powo- 
gazie” w Pile. Chodzięskim „Pol 
sporcie” oraz. niektórych spół­
dzielniach.

W Konińskiem nastąpił w sto 
sunku do półrocza ubr. wzrost 
eksportu o 6.9 procent. W zasa­
dzie odrobione zostały opóźnię 
nia w Hucie Aluminium w Ko- 
mnie. Dobre wyniki osiągnięto 
w „Mirandzie” w Turku, w 
„Cersanicie” w Kole oraz w 
snółdzielniach .„Tkacz” i „Tm - 
kowianka”. Kolski „Korund” 
ma kłopoty z ulokowaniem wy­
robów na rynkach kapitałistycz 
nych. Zagrożony jest — z po- 
wodu braku wagonów — plan 
eksportu Kopalni Soli w Kłoda 
wie.

W województwie leszczyń­
skim w ciągu 6 miesięcy wyko­
nano 45,4 procent zadań rocz­
nych. Częściowo wynika to z se 
zonoWej produkcji przemysłu 
rolno-spożywczego oraz z du­
żych potrzeb rynku krajowego, 
ograniczających wywóz cukru i 
niektórych artykułów żywno­
ściowych.

Czasami, jak na przykład w za­
kładach drobiarskich w Gostyniu, 
na przeszkodzie staje brak dyspozy 
cii Wysyłkowej. Dobre wyniki osiąg 
nię to w rawiekim „Gazomecie” i 
leszczyńskiej Fabryce Pomp. Na­
leży się spodziewać, iż pod koniec 
roku plany eksportowe wykonyw» 
ne będą pomyślnie.

Większość jednak producen­
tów nie powinna czekać do os­
tatnich dni roku, gdyż wtedv 
następują znaczne utrudnienia 
w transporcie. Dlatego też nie­
którzy eksporterzy słusznie pla 
nuia największe nasilenie wy­
syłek w bieżącym III kwartale.

MAREK PRZYBYLSKI

na turystów

Czerniejewo koło Gniezna posia­
dające prawa miejskie już od XV 
stulecia, słynie m. in. z okolicz­
nych lasów, w których znajdują 
się rezerwaty modrzewiowe. W 
tamtejszym parku mieści się kla­
sycy styczny pałce z roku 1780 i z 
tego okre»u pochodzą sąsiednie 
stylowe oficyny > stajnie. Turyści 
mogą się tu posilić w gościńcu, a 
amatorzy przejażdżek konnych i 

powozem — skorzystać z nich.
Na zdjęciu: powóz i konie czeka­

ją... (wos)

Fot. — R. Królak

Nie zawsze na linii
wŚwię/o na okrągło

Nie wiem, czy wszyscy zauważyli, ale
W wzrastają różnego rodzaju naciski na 

świętowanie. W moim, jak bodaj w każdym 
polskim domu, świąt ciągle przybywa. Daw­
niej świętowaliśmy dni z czerwoną kartką 
w kalendarzu i było dobrze. Dziś moja lato­
rośl, która jeszcze nie wyrosła w szkole 
z klocków matematycznych, świętuje: imieni­
ny — obowiązkowo, urodziny — na razie rów­
nież obowiązkowo, Dzień Dziecka — obowiąz­
kowo, święto rozpoczęcia szkoły — obowiąz­
kowo, święto zakończenia szkoły — obowiąz­
kowo. Druga latorośl również nie- chce być 
gorsza, pod tym przynajmniej względem. 
Wreszcie do tego dochodzą liczne święta żony, 
babci, koleżanek w pracy. Natomiast męż­
czyzna ma wtedy tylko święto, kiedy nie mu­
si sięgać po portfel. Ale właśnie tych świąt 
jest coraz m.niej, a o ocaleniu jakiegoś za­
skórniaka n-a koleżeńską okazję mowy nie 
ma.

Jednak zastanawiać musi w tej całej spra­
wie zupełnie co innego.

Przecież nowe święta —- Dzień Kobiet, 
Dzień Nauczyciela, Dzień Dziecka, Dzień 
Matki, Dzień Babci — weszły na dobre do na­
szej świadomości, a nie tylko do samego ka­
lendarza. Co to znaczy, że weszły do świado­
mości? Dzień Nauczyciela, który jest dniem 
wyjąt^gwej' urody, chociaż obchodzimy go ja­
sienia, przekształcił się w dzień hołdu i dzięk­
czynienia przede wszystkim uczniowskiego 
dla tej nie pozbawionej samozaparcia pracy. 
Czegoś takiego jak Dzień Nauczyciela brako­
wało, bo nie pełnił tej roli i pełnić nie będzie 
ostatni dzień roku szkolnego, kiedy to wszy­
stkie głowy są zajęte wakacjami, wyjazdami, 
obozami, egzaminami, emocjami pierwszej

pracy... Jesień na Dzień Nauczyciela została 
więc wybrana trafnie. Niezależnie od tych 
wszystkich okoliczności musi zdumiewać 
i to, że Dzień Nauczyciela tak szybko zado­
mowił się w powszechnym obyczaju i stał się 
tradycją. Te sznury dziatwy szkolnej, które 
w Dniu Nauczyciela niosą choćby po jednym 
kwiatku! Same z siebie, nie mobilizowane, 
Te sznury dzieci, które w Dniu Nauczyciela 
idą trochę lepiej i jakby odświętniej ubrane! 
Czyż to również nie zaskakujące? Kiedyś, 
kiedy zaczęto lansować Dzień Babci, skłonny 
byłem ostro protestować. Jeszcze jedno świę­
to. Ileż może być tych świąt? Okazało się, że 
święto ma rację bytu, bo się niemal natych­
miast przyjęło, jak święto nauczyciela.

Podobnie sprawa ma się z innymi święta­
mi.

Nie było ich, nagle są i to są w ten Sposób, 
jakby swymi korzeniami sięgały w odległą 
przeszłość. Święta te, jak mi się wydaje, dla­
tego tak szybko zdobyły sobie prawo obywa­
telstwa, ponieważ było ich brak, ponieważ na 
takie święta mieliśmy głęboko ludzkie zapo­
trzebowanie. Są one nie tyle okazją do dawa­
nia upominków i kwiatów, ale okazją do za­
cieśniania się więzi rodzinnych oraz do za­
cieśniania więzi — jak w przypadku Dnia 
Naiićzycield —ludźmi wśpofi^
maty rodzinne. Dzisiejsze, ciągle niełatwe 
czasy dla rodziny, tym bardziej upowszech­
nianiu się i utrwalaniu tych świąt sprzyjają.

Niejednokrotnie święta te spotykają się 
z, atakami pod hasłami „dość świętowania”. 
Mniemam., że winniśmy się temu przeciw­
stawiać, bo one są autentycznymi kolorami 
naszej zwyczajności.

TOMASZ JERKO

KSIĄŻKA

Na Piastowskim Szlaku
Jest to trasa turystyczna, którą od lat wędrują cale poko­

lenia Polaków. Szlak Piastowski, przebiegający przez ob­
szary północno-wschodniej Wielkopolski i zachodnie Ku­

jawy, przez Gniezno, Trzemeszno, Mogilno i Żnin, przez tak 
znane z naszych dziejów ojczystych miejsca, jak Ostrów Led­
nicki, gnieźnieńskie Wzgórze Lecha i Kruszwicę. Po wydanej 11 
iat temu publikacji B. Wysockiej i M. Kwiczali, ukazał się o- 
becnie nakładem Wydawnictwa Poznańskiego obszerny prze­
wodnik poświęcony Szlakowi Piastowskiemu, autorstwa Wło­
dzimierza Łęckiego*)

Pozycja to jak najbardziej aktualna, gdyż niedawno z inicja­
tywy poznańskich władz wojewódzkich zostało podjęte dzieło 
odrestaurowania i zagospodarowania odcinka Szlaku Pia­
stowskiego od Poznania do Gniezna. Przedsięwzięcie to ma na 
celu ochronę pamiątek narodowych i kultury materialnej z o- 
kresu początków państwowości polskiej oraz stworzenie wa­
runków umożliwiających udostępnienie tych pamiątek i ma­
sową ich popularyzację, zwłaszcza wśród młodzieży. Autor 
przewodnika charakteryzuje te poczynania na wstępie swej 
pracy, omawiając zagospodarowanie trasy na wspomnianym 
odcinku.

Przewodnik dzieli się na trzy zasadnicze części. Pierwszą z 
nich stanowią ogólne wiadomości o regionie, przez który prze­
biega szlak — drugą — charakterystyka samej trasy i informa­
cje turystyczne, a trzecią — szczegółowy opis szlaku.

Ta prawie 200-stronicowa, wyjątkowo przejrzyście wydana, 
mała encyklopedia krajoznawcza Szlaku Piastowskiego stano­
wi publikację przeznaczoną zarówno dla turystów indywidual­
nych i wycieczek zbiorowych, organizowanych samochodami 
czy rowerami, jak i dla każdego, kto. interesuje się teraźniej­
szością i przeszłością ziem, na których rodziła się nasza pań­
stwowość i gdzie pozostały niezwykle cenne pamiątki, szczę- 

x gółowo scharakteryzowane w opisowej części pięciu odcinków 
trasy. Każda wspomniana tu miejscowość zawiera m. in. dane 
dotyczące komunikacji kolejowej i autobusowej, bazy nocle­
gowej i wyżywieniowej oraz informacje o usługach samocho­
dowych, wypożyczalniach sprzętu turystyczno-wypoczynko­
wego, zwiedzaniu obiektów* itp.

Poza przejrzystym schematem przebiegu Szlaku Piastow­
skiego, tekst został zilustrowany 15 rysunkami i planami miast 
oraz okolic rezerwatu archeologicznego w Biskupinie i Wiel­
kopolskiego Parku Etnograficznego nad Jeziorem Lednickim.

(wos)

*)Włodzimierz Łęcki — „Szlak Piastowski” Poznań — Gniezno — 
Kruszwica — Inowrocław — Żnin — Biskupin, przewodnik; Wydaw­
nictwo Poznańskie, Poznań 1979 s. 188, zł 25.

Podstawowy mit zachodnio- 
niemieckiego rewizjoniz- 
mu terytorialnego — teo 

ria o „prawnym istnieniu Rze­
szy W granicach z 1937 roku” — 
jest równie stary, jak sama Re­
publika Federalna. Logiczne 
było jednak oczekiwanie, że po

niestety ciągle zbyt rzadko — 
przejawom właściwego stosun­
ku do rzeczywistości terytorial­
nej dzisiejszej Europy. Kiedy 
niedawno w kolońskim mu­
zeum na wystawie zabytków 
polskiej rzeźby i architektury 
pochodzenie eksponatów z na-

zapoczątkowaniu u zarania obec szych ziem zachodnich i północ 
nego dziesięciolecia procesu nor
malizacji stosunków z krajami 
socjalistycznymi, po podpisaniu 
układów, których istotą było u- 
znanie europejskich realiów, 
ów mit — jeżeli nawet nie znik­
nie od razu całkowicie — bę­
dzie stopniowo słabnąć. Nieste­
ty, w ostatnim czasie obserwu 
je się wyraźne próby galwani- 
zacji tej sławetnej teorii, godzą 
cej swym ostrzem w europejski 
status quo.

Oto na przykład mapy przed 
stawiające granice w Europie 
niezgodnie z rzeczywistością 
nie tylko nie zniknęły, lecz prze 
źywają w rozmaitych zachod- 
nioniemieckich wydawnictwach 
swego rodzaju renesans. Mapy 
i inne publikacje — dla przy­
kładu — kolportowane na ostat 
nim zjeździe CDU przez afilio­
waną przy tej partii tak zwaną 
unię wypędzonych i uciekinie­
rów, przedstawiają Szczecin, 
Wrocław czy Olsztyn w grani­
cach mitycznej Rzeszy. Także 
wydana na zlecenie agend rzą­
du federalnego publikacja „Fak 
ty o Niemczech” zamieszcza 
mapę „Niemiec po 1945 roku”, 
która w ogóle nie przyjmuje do 
wiadomości istnienia granicy 
na Odrze i Nysie Łużyckiej.

Wyraźnie zaktywizowali się 
ziomkowscy działacze wr swych 
prowokacyjnych protestach 
przeciwko zdarzającym się —

nych określano polskimi nazwa 
mi danych miejscowości, znany 
przywódca odwetowców Hup-

znajdujemy w oświadczeniu 
rzecznika frakcji parlamentar­
nej CDU/CSU Abelaina. Powo­
łując się na treść konstytucji 
RFN, która mówi między inny 
mi o zjednoczeniu Niemiec, 
oraz na niektóre interpretacje 
prawne (np. orzeczenie Federal 
hego Trybunału Konstytucyjne 
go z lipca 1975 roku), działacz

Kartografowie — i nie tylkoW obronie„królestwa cieni
ka w liście do dyrektora mu­
zeum domagał się wprowadze­
nia niemieckiego nazewnictwa, 
„wyjaśniając”, że... ziemie na 
wschód od Odry i Nysy Łużyc­
kiej „prawnie należą do Nie­
miec”.

Dywagacje tego ostatniego 
typu nie są, niestety,. tylko u- 
działem przesiedleńców, lecz po 
jawiają się znów, w środkach 
masowego przekazu RFN. 
„Frankfurter Allgemeine Zei- 
tung” — jedna z czołowych ga­
zet zachodnioniemieckich — pi­
sała niedawno, że „linia Odra — 
Nysa jest granicą o szczegól­
nych właściwościach praw­
nych”.

Generalną, teoretyczną syn­
tezę dla tego rodzaju pojedyn­
czych wypowiedzi czy poczynań

ten twierdzi, że ziemie na 
wschód od Odry i Nysy Łużyc­
kiej „należą prawnie do Nie- 

■ mieć”, a zobowiązania zawarte 
w układach RFN z ZSRR, Pol­
ską, NRD i innymi krajami so­
cjalistycznymi.,. nic w tym 
względzie nie zmieniły. Każdy 
inny pogląd jest zdaniem. Abe­
laina „sprzeczny z konstytucją”, 
a więc — w domyśle — zasłu­
guje w gruncie rzeczy na ści­
ganie. Mamy tu już otwarte 
kwestionowanie mocy obowią­
zującej podpisanych i ratyfiko 
wanych składów międzynaro­
dowych.

Demagogia Abelaina (przyta 
czarny ten pochodzący sprzed 
dwóch miesięcy wywód przykła 
dowo ze względu na jego kla­
rowność, choć nie jest on bynaj

mniej jedyną próbą „syntezy” 
tego typu (dotyka niewątpliwie 
spraw wcale niebłahych. Z 
jednej strony Republika Fede­
ralna podpisała i ratyfikowała, 
a więc zobowiązała się do wpro 
wadzenia w życie, szeresru ukła 
dów z państwami socjalistycz­
nymi, zawierających uznanie 
istniejących w Europie granic. 
Z drugiej strony zarówno w 
konstytucji RFN, jak i w in­
nych dokumentach oficjalnych 
nadal pokutują pseudoprawne 
rewizjonistyczne fikcje, zakła­
dające owo sławetne „istnienie 
Rzeszy Niemieckiej w grani­
cach z 1937 roku.” Właśnie to 
rozdwojenie jaźni, a ściślej: 
istnienie i tolerowanie przez 
odpowiedzialne czynniki rewi­
zjonistycznych fikcji, stwnrza 
pole manewru dla sił szowini­
stycznych, dla zakłócenia prze 
hieeu procesu normalizacji sto 
sunków między państwem za- 
chodnioniemiecHm a Polską i 
innvmi krajami Europy wschód 
niej.

Pewien polityk socjaldemo­
kratyczny nazwał trzymanie 
się pseudoprawnych mitów i 
wynikających stąd konsekwen 
cji „obroną prawniczego króle­
stwa cieni”. Nie jest to niestety 
zjawisko z gabinetu osobliwo­
ści ani też ze sfery abstrakcji. 
Obrońcy owego „królestwa”, 
jak również ci wszyscy, którzy 
nie przeciwdziałają ich poczy­
naniom, muszą pamiętać, że 
„prawnicze cienie” tworzą jed 
ną z zasadniczych chmur za­
ciemniających horyzont stosun 
ków między RFN a Polską.

ROMAN PORAJ
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Miało być tysiąc i jeden

Nie są to wcale takie drobiazgi
Wyroby z grupy „1001 dro­

biazgów” liczą obecnie około 
625. Do tysiąca więc jeszcze da­
leko, a dostawy już produkowa 
nych wyrobów nie zaspokaja­
ją potrzeb rynku. Ich produk­
cja rozproszona jest wśród 428 
wytwórców podległych kilku 
jednostkom centralnym. Rolę 
koordynatora pełni Centralny 
Związek Spółdzielczości Pracy.

W roku 1977 opracowano 
szczegółowy program rozwoju 
produkcji „1001 drobiazgów”. 
Zakłada on stopniową Doprawę 
zaopatrzenia do roku 1983. Do­
tychczasowa jego realizacja 
wskazuje, że proces ten postę­
puje zbyt wolno. W roku 1979 
w handlu zabrakło około 1/4 do 
staw. Szczególnie niepokoi fakt 
braku na rynku artykułów, 
które można określić mianem 
„uierwszej potrzeby”. W roku 
ubierłym np. dostawy konewek 
zrealizowano w 4 procentach, 
szafek łazienkowych w 22 pro­

Zapowiedź wielu wrażeń na 14 koncertach

Przed „Wratislavia Cantans"
Zakończono przygotowania 

do jednego z największych fes­
tiwali muzycznych w kraju 
XIV Międzynarodowego Festi­
walu Oratoryjno-Kantatowego 
„Wratislavia Cantans”- Organi 
zatorzy imprezy, którą odbędzie 
się we Wrocławiu w dniach 
od 2 do 7 września br. uzyskali 
potwierdzenie uczestnictwa w 
koncertach chórów, dyrygen­
tów i śpiewaków, m. in. we Wra 
cławiu wystąpi londyński ze­
spół „The Baccholian Singers” 
meksykański chór „Coro Juve- 
mil Mexicano”. a także chór i

Nieliczne próby oporu

Kalabria w sieci mafii
Kalabfyjska mafia rozciągająca 

kontrolę nad całym sektorem eko 
nomieżnyni płd. obszarów Wioch, 
na których dochód per capita jest 
dwukrotnie niższy niż na półno­
cy, w 1976 <r. została oskarżona 
o 128 aktów zabójstw. 122 zama­
chy oraz 10 uprowadzeń.

Według raportu orefektury Reg 
gio di Calabria walka i „podziem 
nym imperium” jest szczególnie 
trudna w sektorze gospodarczym. 
Mafia zanuściła swe macki w jed 
na z największych na tvm tere­
nie inwestycji ostatnich lat. bu­
dowę kompleksu metalurgicznego 
„Dinlą Tarm” nie przebierając w 
ś-odka^h, które miały zapewnić 
kontrole nad robotami publiczny 
mi, rynkiem pracy oraz spekula­
cja terenami.

W osiągnięciu tego celu noteżni 
bossowie nie zawahali sie siernać 
do mełod najbardziej 'bezwzględ­
nych. jak: zamachy, zabójstwa i 
skrytobójcze wyroki na „opor- 
nveh”.

Biorąc pod uwagę, że sam tyl­
ko kompleks ,.Dioia Tauro” d^no 
nuje ponad 7 900 stanowisk robo­
czych, dając nadzieję na rozłado

Bolesław Prus — „Anielka”, 
wyd. XXX. Wyd. Łódzkie, s. 182. 
zł 24.

Jose Lezama Lima — „Raj”, se 
na „Proza iberoamerykańska”, 
2 tomv. Wyd. Literackie, S. 293 
i 326, zł 75.

Adolf Muschg — „Motyw Albis- 
scra”, seria „Nike”. Czyt., s. 525. 
zł 50.

centach, butelek turystycznych 
i pojemników do bielizny w 
około 40 procentach. W wyro­
bach metalowych zabrakło 
m. in. wag łazienkowych, pra­
sek do ziemniaków, w erupie 
artykułów z drewna m in młot 
ków do mięsa, łyżek drewnia­
nych itp.

W tym roku ogólne zaopatrzę 
nie rynku nadal odbiega od po­
trzeb. Nadaremnie Doszukuje­
my ręcznych młynków do kawy, 
krajaczy do frytek, balonów 
szklanych, cedzaków, różneeo 
rodzaju pędzli i szczotek Bra­
kuje nożyków i sitek do maszy 
nek do mięsa.

Porównanie dwóch kolejnych 
lat wskazuje że ten ważny sek 
tor rynku daleki jest leszcze od 
stabilizacji. Ciągle przedsiebior 
stwa wieksze niechętnie podej­
mują tego typu nrodukcje, a 
jeszcze niechętnie.! zmieniają 
asortyment. Często zdarzają się 

orkiestry filharmonii z Brna. 
Drezna i Frankfurtu. Wśród 
śpiewaków polskich udział on- 
twierdzili m. in. Stefania Wov 
łowicz. Krystyna Szostek-Rad- 
kowa, Bożena Betley-Sieradz- 
ka, Andrzej Hiolski i Kazi­
mierz Pustelak.

Melomanów podczas tegorocz 
nego festiwalu „Wratislaria 
Cantans”, oczekuje wiele wra­
żeń artystycznych — odbędzie 
się bowiem 14 koncertów, pod­
czas których wykonane zosta­
ną słvnne dzieła muzyki orato­
ryjnej i kantatowej (PAP)

wanie bezrobocia na najbardziej 
zacofanych obszarach, przestępcza 
„interwencja” mafii przyniosła 
gospodarce państwa nieobliczalne 
szkody.

Od pewnego czasu jednak, we­
dług opinii obserwatorów, zaczy 
naja się pojawiać oznaki sprze­
ciwu wobec wszechwładnie .panu­
jącego terroru. Policja porzuca 
.dotychczasowa anatie. przejawia­
jąc bardziej zdecydowane działa­
nie.

W czerwcu 1977 r. ludność Tau 
rianowa. typowego miasteczka 
kałabryjskiego. płacącego ..ha­
racz” mafii, w szeregu demon­
stracji domagała się ukrócenia 
je i władzy.

W styczniu ubiegłego roku ko­
munistyczny burmistrz l-tyMęcz- 
n.cgo miasteczka Gioise .Tonica od­
ważył sie publicznie oskarżyć ma- 
fie o terroryzowanie władz tere­
nowych. Równocześnie związki 
zawodowe zaczynała mohihzowa' 
sie nrzcciwkn mafii, noszczególn, 
nartie i ugrupowania Społeczne 
organizują „srrwtr antymaft.ino” 
zaś wiele wydawnictw i cązet wła 
cza Sie w kamr.ąnie wal’<’ z orga 
nizaciami kvmi. (pap)

Artur Sandauer — „Bóg, szatan. 
Mesjasz i...?”, wyd. TI przejrzane 
Wvd. Literackie. S. 290. zł 120

Roman Sobol — „Karpiński”, se 
ria „Małe portrety literackie”
PWN. s. 171. zł 25

„Mały słownik pisarzy pol­
skich”. cześć I. wvd. VI. Wiedza
Powsz.. s. 247. zł 60.

Bohdan Baranowski — „Polska 
karczma. Restauracja. Kawiar­
nia”. cykl ..Polskie rzemiosło t 
polski przemysł” Ossolineum, 
s. 137 + 109 ilustr., zł 95

Adam S. Labuda — „Malarstwo 
tablicowe w Gdańsku w 2 poi. 
XV w.”. PWN, S. 254 + 217 Ilustr.. 
zł 80.

Wakacyjna lektura

„Stopi Urząd celny“
W szczycie sezonu urlopowego, 

w dniach kiedy dziesiątki tysię­
cy Polaków przekracza granicę 
udając się na zagraniczne wojaże 
ukazuje się interesująca publika­
cja „iskier” pt. „Stop! Urząd cel 
ny”. Autorem jest Romuald Ki- 
rowicz. W opowiadaniach, Które 
noszą cechy literatury kryminal­
nej, położony został nacisk na eko 
nomiczne, społeczne i moralne 
konsekwencje przestępstw przemy 
tu.

W przedmowie autor książki 
stwierdza m. in. „Mówi się często 
o talentach przemytniczych Pola­
ków. Sporo w tym przesady. 
Większość wyjeżdżających za gra 
nicę to autentyczni turyści. Za­
wsze jednak znajdą sie ludzie, któ 
rzy skwapliwie potrafią wykorz> 
stać różnice cen towarów i Kur­
sów walut, aby wzbogacić się row 
nież i tym sposohem”. Lektura 
książki stanowi mocne ostrzeżenie 
przed liczeniem na zaaferowanie 
służb celnych, na możliwość prze 
mytu i przestrzegą przed takowy 
mi próbami. (PAP) 

również próby wtłoczenia w 
grupę „1001 drobiazgów” arty­
kułów drogich, które z racji 
swych funkcji i ceny drobiazga 
mi nie są.

Spółdzielczość pracy, która od 
niedawna koordynuje produk­
cję w tym zakresie, uskarża sie 
na trudności w zaopatrzeniu 
surowcowo - materiałowym 
zły stan techniczny parku ma­
szynowego, niedostateczne za­
plecze techniczne.

Rzeczywista poprawa wyma 
ga więc nądal dokładnego spre 
cyzowania zarówno potrzeb, jak 
i wszystkich możliwości produk 
cyjnych. Dotychczasowe rozp^o 
szenie i niedawna zmiana resor 
tu koordynującego nie sprzvja- 
ły realizacji programu Posta­
wić tu trzeba nrzede wszystkim 
na drobna wvtrwórczość. Rów­
nocześnie należv jej ^aoewnić 
lensze zaopatrzenie w surowce 
i poprawę wvnosażenia techni­
cznego. /P AP)

Spisek moluckich terrorystów
Rzecznik Ministerstwa Spra­

wiedliwości zakomunikował w 
Hadze, że policja holenderska 
wykryła spisek terrorystów 
moluckich. którego celem by­
ło porwanie premiera Holan­
dii Adreasa van Agta. Plan 
ten został ujawniony po aresz­
towaniu dwóch Moluków. w 
Assen, na północy Holandii, w 
mieście, które zamieszkuje du­
ża społeczność molucka.

Rzecznik powiedział, iż mi­
nisterstwo nie rozporządza in­

Nie tylko w Europie

Droższe miejsca w samolotach
Holenderskie Linie Lotnicze 

KLM zakomunikowały, że z 
dniem 1 września, zo^tana pod­
niesione ceny biletów lotni­
czych. Podwyżka sięgać bedgie 
— w zależności od tras lotu — 
od 5.5 do 15 procent.

W Europie zachodniej — po 
ostatnich decyzjach Między­
narodowego Stowarzyszenia 
Transportu Lotniczego (IATA)

Odszkodowanie 
dla zbrodniarza

Jak podaje zachodnionie- 
miecka agencja prasowa, Pro­
gress Presse Agentur (PPAL 
przebywający nadal na wol­
ności hitlerowski zbrodniarz 
wojenny, były SS-obersturm- 
fuehrer Arnold Strippel, otrzy­
muje za lata służby w 
„Waffen-SS” miesięczną rentę 
państwową w wysokości 600 
marek zachodnioniemieckich 
Ponadto w formie odszkodo­
wania za rzekomo zbyt długie 
przebywanie w areszcie pod­
czas jednego z procesów, któ­
ry wytoczono mu za zbrodni­
czą działalność, otrzymał na 
własność mieszkanie wartości 
120 000 marek.

Esesman jest nadal podej­
rzany o zamordowanie w 
kwietniu 1945 r. 20 dzieci w 
jednej z hamburskich szkół. 
Obecnie wyszło też na jaw, że 
jest odpowiedzialny za uśmier­
cenie, co najmniej, 10 kobiet 
w hitlerowskim obozie kon­
centracyjnym w Vught w Ho­
landii. Zbrodniarz mieszka we 
Frankfurcie nad Menem.

Najemnicy w służbie Somozy

Gdy zabrakło dyktatora
Hamburski „Welt am Sonn- 

tag” zamieścił w ostatnim nu­
merze zwierzenia 35-4etniego 
Hansa Rainera Petschell, za- 
chodnioniemieckiego najemni­
ka w byłej armii dyktatora 
Somozy.

Pismo nie pisze, jak zwer­
bowano najemnika pochodzą­
cego z okolic Stuttgartu i ile 
mu płacono za udział w pacy­
fikowaniu miast nikaraguań- 
skich. „Działalność” tę rozpo­

Tragiczny
pożar w Hiszpanii
Trzynaście miesięcy po pożarze 

kempingu Los Alfaques (220 ofiar 
śmiertelnych) wydarzyła sie w 
Hiszpanii podobna tragedia. , W 
lasach otaczających nadmorska 
miejscowość wypoczynkowa Llo- 
ret de! Mar w Katalonii zginęły 
we wtorek co najmniej 23 osobv 
Według przypuszczeń — w więk­
szości, lub wyłącznie Hiszpanie.

W Los Alfaques rozbiła sie 
wśród domków kempingowych 
stając w płomieniach cysterna z 
naliwem. W Lloret del Mar ogień 
nodłożyła najnewniej. zdaniem 
miejscowych władz i ekspertów 
ludzka ręka. 2vwioł roznetal sie 
nkoło południa w trzech miej­
scach oddalonych od siebie po 
około pięć kilometrów.

W silnym wietrze zrodził sie ży 
wioł, który przekształcił okolice 
w piekło. Okrążający ogień za­
niknął w śmiertelnej pułapce 
mieszkańców kilkunastu drewnia 
nych, luksusowych willi. Bezrad­
nie uciekając śmierci przez oko- 
•iczne zalesione zbocza udusili sie 
w gęstym dymie i spłonęli w tern 
oeraturze uniemożliwiającej nie­
sienie im pomocy. Niektórym za­
brakło jedynie dwustu metrów do 
położonej w tym rejonie szosy.

PAP

formacjami, w jaki sposób 
Molucy zamierzali dokonać 
porwania. Plan znajdował sie 
jeszczć w początkowym sta­
dium i nie był rozpracowany 
w szczegółach. Z tego względu 
rząd holenderski nie uważa 
za konieczne, aby zapewnić 
specjalną ochronę premierowi 
holenderskiemu.

Molucy zamieszkujący Ho­
landię wywierają presję na 
rząd holenderski, aby dopo­
mógł im w wywalczeniu pra­
wa do ojczyzny. (PAP)

— ceny biletów podniesione 
zostały niemal wszędzie o 10 
proc. Poza Europą podwyżki 
są różne. W Afryce sięeają od 

,5 do. 15 proc., na Bliskim 
Wschodzie 9 proc., w Ameryce 
Północnej od 5,5 do 15 proc., 
w Ameryce Łacińskiej 11 proc., 
w Japonii 9 proc, a w pozosta- 
łvch krajach Dalekiego Wscho­
du od 12 do 15 proc. (PAP)

Walki w Gwinei
Mimo, iż nowe władze w Gwi­

nei Równikowej kontrolują stoli­
ce i — jak się przypuszcza — wiek 
szą część kraju, w rejonie ro­
dzinnej miejscowości Francisco 
Maciasa, obalonego przed kilku 
•loiami samowładcy tego niewiel­
kiego kraju, toczą si«* zacięte wal­
ki. Doniesienia, z Gwinei Równi 
kowej jednak są fragmentaryczne 
i nienewne z uwagi na brak łącz 
ności. Nie wiadomo nadal, jaki 
jest los Maciasa. Jedna z gazcł 
ws-chodzących w sąsiednim Gabo­
nie nisze, że rewolucyjna rada woj 
skowa płk Teodoro Obianga 
Nguemy panuje nad Sytuacją na 
obszarze dwóch trzecich kraju.

W stolicy Gwinei Równikowej 
Malabo przebywa trzech przedsta­
wicieli rządu hiszpańskiego, pro­
wadząc rozmowy z nowymi wła­
dzami na temat ponownego nawią 
zania stosunków dyplomatycznych 
i pomocy Hiszpanii dla tego ubo­
giego kraju. Hiszpania była pierw 
szym krajem, który uznał nowy 
rząd. Premier Hiszpanii, Adolfo 
Suarez, który przebywa z wizytą 
w Brazylii, zaprzeczył doniesie­
niom wychodzącego w Madrycie 
dziennika „El Pais”. który podał, 
że władze hiszpańskie były uprze 
dzone o przygotowywanym żarna 
chu stanu i zaaprobowały go.

PAP

czął 8 miesięcy przed obale­
niem dyktatury.

Cudem uratował się od lyn­
chu na lotnisku w Managui, 
gdzie rozbrajano niedobitków 
armii dyktatora. „Zdjęliśmy 
mundury — opowiada — rzu­
caliśmy broń i próbowaliśmy 
zmieszać się z tłumem”. Ktoś 
go jednak rozpoznał. Zdradzi­
ły go nietypowe blond włosy. 
Ludzie chcieli go zlinczować, 
lecz najemnik zdołał umknąć i 
schronić się w ambasadzie 
RFN. (PAP)

sport-sporbsport
Lekkoatletyka

D. Cały i D. Ludwig 
mistrzami w wielobojach

W Poznaniu zakończyły się 
mistrzostwa Polski w wielobo­
jach. Najwszechstronniejszymi 
lekkoatletami okazali się Danu 
ta Cały (Zagłębie Lubin) w pię 
cioboju i Dariusz Ludwig (Bał­
tyk Gdynia) w dziesięcioboju.

Zdobywca złotego medalu nie 
zaprzepaścił dorobku z pierw­
szego dnia uzyskując ostatecz­
nie 7 834 pkt. Wynik ten jest je 
dnak o wiele słabszy od możli­
wości tego zawodnika. Medal 
srebrny po pięknej walce zdo­
był R. Katus (Gwardia Warsza 
wa) — 7 656 pkt., medal brązo 
wy przypadł w udziale R. Fos- 
triak (Budowlani Kielce) — 
7 648 pkt. Na miejscach od 4 — 
6 uplasowali się: M. Kubiszew- 
ski (AZS Wrocław) —.7 593 pkt., 
L. Smajdor (Chemik Kędzie­
rzyn) — 7 351 pkt., W. Podsia­
dło (Lechia Kielce) — 7 270 pkt.

Na lepszym poziomie stał pię 
ciobój. Panie w kilku konku­
rencjach uzyskały rezultaty, 
które według tabeli wielobojo­
wej dawały ponad 1 000 pkt. — 
takich wyników mężczyźni nie 
uzyskiwali.

Mistrzyni kraju zgromadziła 
4 265 pkt. Rezultat ten niewiele 
ustępuje rekordowi Polski. Na 
stępne miejsca zajęły: 2. A. Wio 
darczyk (AZS W-wa) — 4 080 
pkt., 3. G. Niestój (Gwardia 
W-wa) — 4 046 pkt., 4. L. Kań- 
tocb (Górnik Zabrze) 4 036 pkt., 
5. B. Potalej (Bałtyk Gdynia) —

Pierwsza wygrana polskiego zespołu
Dokoiiczenie ze itr. 1

Wysoki wynik odnotowano 
również w Koninie gdzie Ru 
munia pokonała Kubę 6:1 
(3:1). W Szamotułach ZSRR 
wygrała z Węgrami 4:0 (2:0), 
a w Poznaniu na stadionie 
Warty spotkała si^ Koreań­
ska Republika Ludowo-Demo 
kratyczna z Bułgarią. Wy­
grali Koreańczycy 3:0 (1:0) 
prowadząc przez cały czas 
otwartą grę, co kilka minut 
groźnie atakując bramkę prze 
ciwników. Już w pierwszych 
minutach Bułgarów uratowała 
poprzeczka przed utratą bram 
ki. W chwilę potem było jed 
nak już 1:0 dla KRL-D. Naj­
ładniejsza była trzecia bram­

Porażka piłkarzy Olimpii
Wczoraj na stadionie po­

znańskiej Olimpii rozegrany 
został kontrolny mecz w któ­
rym piłkarska reprezentacja 
Polski juniorów starszych (do 
lat 20) pokonała zespół drugo 
ligowej Olimpii 3:0 (2:0).

Przygotowująca się do mi­
strzostw świata reprezentacja 
rozegrała dobre spotkanie. Mia 
ła ona wyraźną przewagę w 
polu, którą udokumentowała 
strzeleniem trzech bramek. 
Zawiedli gwardziści, którzy

Poznanianka najlepszą pływaczką

Sukcesy sportowców inwalidów
W. światowych igrzyskach 

sportowych paraplegików, któ 
re tradycyjnie odbyły się w 
Stoke Mandeville (Wielka Ery 
tania) polska 17-osobowa eki 
pa wywalczyła 31 medali (11 
złotych, 10 srebrnych i 10 brą 
zowych) w pływaniu, pięcio­
boju, podnoszeniu ciężarów i 
LA.

Najlepszą pływaczką igrzysk 
była Grażyna Ignaczuk z Po­
znania, która wywalczyła 5 
złotych medali i ustanowiła 3 
rekordy świata.

Zwycięstwo W. Fibaka w Indianapolis
Na kortach Indianapolis Woj­

ciech Fibak pokonał w pierwszej 
rundzie Andresa Maurera (RFN) 
6:2, 6:2. Inne wyniki: Jose Higue 
ras — Randy Ćrawford 6:2, 6:2; 
Tomas Smid — Mikę Shore 6:1, 
6:1; Chris Lewis — Jan Kodes 
7:5, 6:3; John Lloyd — George 

3 958 pkt., 6. J. Szuba (Górnik 
Zabrze) — 3 847 pkt.

Słabe wyniki uzyskane przez dzie 
sięcioboistów skłaniają do refleksji. 
Do historii należą osiągnięcia pola 
ków w tej dyscyplinie sportu. Wy­
dawać by się mogło, że wypracowa 
liśmy dobre metody szkolenia dzie 
sięcioboistów. Najpierw Ryszard 
Katus zdobył brązowy medal na 
Igrzyskach Olimpijskich w 1972 r„ 
w 1973 r. drużyna polska wywalczy 
ła Puchar Europy, w roku następ­
nym mistrzem Europy został Ry­
szard Skowronek. Od tego momen­
tu dziesięciobój w Polsce zaczął ob 
niżać loty Z czynnego uprawiania 
sportu zrezygnowali R. Skowronek, 
T. Janczenko i E. Kozakiewicz. Li­
czyliśmy że młodzi, utalentowani 
zawodnicy szybko dorównają star­
szym kolegom. Jest jednak inaczej.

Tegoroczne mistrzostwa Polski 
pokazały, że wieloboistów ńa euro 
pejskim poziomie nie mamy. Mło­
dzi zawodnicy nie robią żadnych 
postępów, a nawet niektórzy z pich 
uzyskują wyniki słabsze niż kiedyś.

Wymowny jest fakt, iż weteran 
dziesięcioboju R. Katus ciągle nale 
ży do najlepszych. Dobrze to świad 
czy o nim lecz źle o tych, którzy od 
powiedziałtH są za szkolenie jego 
następców.

★
Obok zmagań wieloboistów, 

podobnie jak we wtorek, odby 
wały się eliminacje w biegach 
długich i średnich. Do finału bie 
gu na 5 000 m zakwalifikowali 
się między innymi dwaj pozna­
niacy: J. Ziubrak z Olimpii i J. 
Grenda z Warty. (jz) 

ka zdobyta głową przez bram 
kostrzelnego Kim Gwan Ho. 
U zwycięzców mogła podobać 
się przede wszystkim konsek­
wencja w przeprowadzaniu 
szybkich ataków.

A oto aktualna tabela rozgry­
wek eliminacyjnych:

GRUPA I
1. Rumunią
2. NRD
3. Wietnam
4. Polska
5. Kuba

4 6 11—3
3 3 6—6
3 3 2—2
3 3 6—7
3 1 1—8

GRUPA II

1. ZSRR ’
2. CSRS
3. KRL-D
4. Węgry
5. Bułgaria

nie potrafili stworzyć sytuacji 
pozwalających im na zdoby­
cie bramki. Jedynym uspra­
wiedliwieniem słabego wystę­
pu może być ich gra w osła­
bieniu.- W zespole zabrakło 
bramkarza Bzdęgi oraz Króla 
1 Gołaszewskiego, którzy obce 
nie przebywają na obozie spor 
towym zorganizowanym w ra 
mach zajęć dydaktycznych po 
znańskiej AWF, której są siu 
checzami. (kar)

W imprezie startowało po­
nad 700 zawodniczek i zawód 
ników z 27 krajów świata. 
Warto przypomnieć, że w 1980 
roku odbędą się w Holandii 
igrzyska olimpijskie inwali­
dów. Jak twierdzą specjaliś 
ci z ZSSP „Start”, które opie 
kuje się w Polsce sportem in­
walidzkim, występ i wyniki 
naszej ekipy w Stoke Mande- 
ville należy, w perspektywie 
olimpiady uznać za udane.

PAP

Ilardie 6:4, 7:5; John McEnroe — 
Mikę Cahil 7:5, 6:1; Ivan Lendl 
— Ross Case 7:5, 6:1; Guillermo 
Vilas — Mel Purcell 6:2, 6:2; Pa- 
vel Slozil — Fernando Dalla-ion 
tana 6:2, 6:0; Van Winitski — Sie 
ve KruleVitz 4:6, 6:1, 6:1: Jirl Hre 
bec — Jay Lapidus 6:3, 6:0. (PAP)



Przyjmę elektroinstalato-
ra, tel. 86-09-97.

rołęcka 96b.

Korepetycji do egzami­
nów poprawkowych (ma­
tematyka, chemia, jeżyki) 
udzielają pedagodzy, Pie 
chowiak, Kaczmarek — 
Żydowska 30 m. 4, 99703"

98449g

praca

nauka

Spawacza elektrycznego z 
praktyką przy spawaniu 
plecy i grzejników e.o. 
przyjmę. Poznań, ul. Sta

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 99036g

Ślusarza (pół etatu) oraz 
kobietę zatrudnię w pro­
dukcji. Luboń, Kościel­
na 4a, zgłoszenia godz 
16—18. 957g

U87g

niu, ul. Kościuszki 57. 2540-K1
<><><><><><>  <><><><>O

IZBA RZEMIEŚLNICZA W POZNANIU
INFORMUJE, ŻE 

dla uczniów podejmujących w roku szkolnym 1979/80 
naukę zawodu w 

WARSZTATACH RZEMIOSŁA ARTYSTYCZNEGO
ZORGANIZOWANA BĘDZIE KLASA 

W ZASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ 
Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu 
Od kandydatów do tej klasy wymagane są 

uzdolnienia plastyczne. Badanie uzdolnień plastycz­
nych odbędzie się w dniu 27 sierpnia 1979 roku.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Sekre 
tariat Zasadniczej Szkoły Zawodowej ŻDZ w Pozna

Uczymy przedmiotów ści­
słych, języków. Terańscy.
Tel. 439-95. 99747g

sprzedaż

WSK 175 sprzedam. Tel.
66-03-21. 812g

Kożuch nowy sprzedam 
Michałowska 15 m. 9. <el
22-06-79. 721 g

Maszynę do nisania „Con 
sul” pilnie sprzedam O 
forty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 991g.

Windę budowlaną, traga­
rze, dziurawkę, blachę, 
drut zbrojeniowy, wibra­
tor. formy do pustaków, 
betoniarkę, garaż blasza­
ny. ooone do Skody Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 99043g.

Sprzedam ściankę oszklo­
ną 197X244 cm z drzwia­
mi, Poznań, Ozimina 8

990583

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 99135g.

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 sierpnia 1979 roku zmarł nagle, w wieku 33 lat

red. JACEK BERNACKI
publicysta tygodnika „Kaliski Włókniarz”.

W dniu 6 siernnia 1979 roku zmarł nasz dłu­
goletni pracownik, troskliwy lekarz załogi „Po- 
nar — Wieoofama”

lek. med. ALFRED DANDELSKI

Sprzedam maszynę do szy 
cia Singera wpuszczana. 
Tel. 53Ó-33 od godz. 16 —

Telewizor kolorowy, tu­
rystyczny sprzedam, ul.

20 99347g
Krzesiny 33. 99360g

Parcelę (500 m’) w Czer­
wonaku sprzedam. Ofcę- 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 934g.

różne

Rodzinię Zmarłego drogiego kolegi i przyja­
ciela, prawego człowieka składamy wyrazy głę­
bokiego współczucia.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 
czcia składają:

..Kaliskiego Włókniarza”

Rada Zakładowa, Dyrekcja, POP i pracownicy 
Specjalistycznego Przemysłowego

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Poznaniu
1921-K3 1896-K3

Dnia 5 sierpnia 1979 roku zmarł

mecenas WACŁAW JONSIK
długoletni zasłużony działacz sportowy, były 
prezes POZPN, hororowy p^ez^s Poznańskiego 

Okręgowego Związku Piłki Nożnej.

Dnia « sierpnia 1979 roku zmarł były dyrektor 
Szpitala Ortopedycznego

dr med. ALFONS MACIEJEWSKI

Pogrzeb odbędzie sie dnia 9 siernnia 1979
o godz. 14 ,na cmentarzu na Miłostowie.

roku
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Cześć pamięć
Dyrekcją i Rada Zakładowa 

Wojewódzkiego Szpitala Ortopedycznego

Zarząd Okręgowego Związku 
w Poznaniu

Piłki Nożnej 1920-K3

1040g

Dnia 7 sierpnia 1979 roku zmarła

Dnia 5 sierpnia 1979 roku zginął śmiercią tra­
giczną w 24 roku życia, nasz ukochany syn, 
brat, szwagier, wujek i narzeczony

MARIANNA SOBCZAK
długoletni ceniony pracownik 

Spółdzielni Inwalidów im. dr Fr. Witaszka.

PIOTR SZADZIUL
Pogrzeb odbędzie sie w piątek. 10 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb 
1979 roku 
stówie.

odbędzie się w sobotę, 11 sierpnia 
o godz. 12 na cmentarzu na Miło-

W smutku pogrążona'

rodzina i narzeczona

Wyrazy
Zmarłej składają:

serdecznego współczucia Rodzinie

Zarząd i Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy Spółdzielni

1914-K3

Dnia 5 sieronja 1979 roku w. 93 roku życia 
zmarła namaszczona Ol°iami św., nasza kocha­
na mama, babunia i nrababunia. śp.

WŁADYSŁAWA GMEREK
z domu Paszkiewicz

Pogrzeb odbędzie sie w 
dżinie 10.10 na cmentarzu

piątek. 19 bm. o go- 
junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Staszica 23 m.

tDnia 4 sierpnia 1979 roku zmarła po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, moja najuko­
chańsza żona, mamusia i teściowa, przeżywszy 

lat 48, śp.

MARIANNA HERNES
z domu Hadyniak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz..15.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
maź z dziećmi

Osiedle Pas*owskie 97 m. 35. 1901-U3

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 6 sierpnia 
1979 roku zmarł przeżywszy lat 61

WŁADYSŁAW TARKA
Pogrzeb odbędzie sie w 

dżinie 12 na Miłostowie.
piątek, 16 bm. o go-

W smutku pogrążona

Ul. Jaworowa 54 m. 8. 1897g

A Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 5 sierpnia 1979 roku zginął śmiercią tragicz­
ną w 25 roku życia, nasz najdroższy syn, ura^, 
wnuk, siostrzeniec i kuzyn

MAREK WESOŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, U bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Dobromiły 22. • 1207-g

J. Dnia 5 sierpnia 1979 roku zmarł po dłu^i n 
T i ciężkich cierpieniach, 
jami św., w 47 roku życia, nasz ,j.fc
i najtroskliwszy mąż, tatuś, syn, brat, zic . 
szwagier i wujek, śp.

ZBIGNIEW BARTUSZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia H om. 

o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.
W nieutulonym żalu pogrążona 

żona, córka i syn
Ul. Łukaszewicza 38 m. 4. 1897-U3

Prosimy
Ul. Krańcowa

o nieskładańie■ kondolenc.il.
48 m. 416. 1206g

Dnia 6 sierpnia 1979 roku zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, mój ukochany mąż. nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 59

JAN NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o go­

dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 287 m. 2.

A Dnia 3 sierpnia 1979 roku po długich i eięż- 
I kich cierpieniach, zakończyła swoje praco­

wite i pełne poświecenia życie, opatrzona Sa­
kramentami św . mola kochana żona, nasza dro­
ga matka, siostra i ciocia, przeżywszy lat 85. śp.

MARIA SZOLC
Pogrzeb odbędzie sie- w sobole, dnia 11 bm. 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Olszynka 9 m. 5.

W smutku pogrążony 
mąż z synem i rodziną 

19O5-U3

tW dniu 7 sierpnia 1979 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, nasza kochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­

szy lat 73

MARIANNA SOBCZAK
z domu Zawadzka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 11 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn z rodzinami
Ul. Chłapowskiego 28 m. 5. U20g

fDnia 5 sierpnia 1979 roku po długiej i cięż­
kiej chorobie zmarł mój kochany mąż. nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

JAKUB PIASECKI
lat 72

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus sprzed domu żałoby o godz. 10.10.
Ul Szamotulska 19 m. 2.

tDnia 7 siernnia 1979 
długich i ciężkich 
droższy mąż. kochany 

przeżywszy lat 74. śp.

FRANCISZEK
Pogrzeb odbędzie się

1899-U3

roku zasnął w Bogu po
•cierpieniach, mój naj- 
ojciec, dziadek i teść.

KACZMAREK
w piątek. 10 bm. o go-

.dżinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 9.

Ul. Fabryczna 5 m. 23. U99g

Okazyjnie sprzedam przy 
czepę samochodową (War 
szawa. Wołga. Zuk), pra­
sę ręczna śrubową z ma­
tryca do wygniatania pro 
fili parkanowych, podnoś 
nik łańcuchowy 5 ton. gie 
tarkę na wkłady do oie-
cy c o., 25 mb. orzewn-
dów do spawarki elektry
cznej. Zieliński, Poznań.
ul Ciechocińska 4b (Po-
dolany'). 99051g

Sprzedam wózek inwa­
lidzki „Piccolo Trunmf". 
Poddany, Kartuzka 9b.

99103g

Anarat fotograficzny ..Ki­
jew 4A” oraz radziecki ze 
starek elektronowy sprze­
dam, tel. 66-57-85. 1047g

Przyczepę towarowa sorze 
dam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 99142g

Snrzedam 5 zdrowych ro 
jów pszczół Kazanecki 
.Tankowo, koło Gniezna.

99237g

Sprzedam nonton Krab, 
silnik Forelle 7.5 kW o- 
borniki Wiko.. t"l 127 wie 
ozorem. Szymański,

99217g

lokale

Samodzielne mieszkanie 
dwa duże pokoje, stare 
budownictwo, zamienię na 
mieszkania po pokoju ż 
kuchnią Oferty Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 314g.

Piętro w domku z telefo­
nem, osobne wejście wy- 
najme na cichy przemysł. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 99372g.

Niebywała okazja sprze­
dam idealna połowę do­
mu, wolny parter. 3 po­
koje kuchnia i ogród w 
dzielnicy Łazarz, Zgłosze­
nia: Adamski. Poznań. Ma 
tejki 33a. 803g

Sprzedam pół domu w 
Gnieźnie z wolnym mie­
szkaniem. telefonem, o- 
grodem 606 m». Oferty 
..PraSa”. Grunwaldzka 19 
dla 98921g.

Działkę budowlaną 900 m! 
przy trasie Poznań — Po­
biedziska okazyjnie sprze 
dam. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 992T.

tDnia 29 lipca 1979 roku zmarł w Katowi­
cach, śp.

EUGENIUSZ WDOWICKI
lat 51

Pogrzeb odbył się 1 bm.
O

w Będzinie.
czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Sikorskiego 3 m. 9. 99ig

tDnia 4 sierpnia 1979 roku zakończyła SWoje 
pracowite, pełne poświęcenia i dobroci ży­
cie. namaszczona Olejami św., nasza najuko­

chańsza. nieodżałowana żona, siostra, kuzynka 
i cioteczka. przeżywszy lat 73. śn.

JADWIGA PALENKIEWICZ
z domu Berger

Pogrzeb odbędzie się ,w piątek, dnia 10' bm. 
o godz. 14 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Czartoria 9a m. 7. 1904-U3

tDnia 6 sierpnia 1979 roku odeszła od nas na 
zawsze, moja kochana mama, teściowa, bab­
cia i ciocia, śp.

JÓZEFA KLICH
Pogrzeb odbędzie, się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony
syn z żoną i dziećmi

Ul. Noskowskiego 13 m. 1 1906-U3

tDnia 6 sierpnia br. odszedł od nas po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony- Sa-

kramentami św.,
teść, dziadek.

nasz ukochany mąż, ojciec,
nrat. szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ CHUDZICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 

o godz. 14.30 na cmentarzu winiarskim 
ulicy Wojciechowskiego.

bm. 
przy

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA 

Prosimy o nieskładąnie kondolencji.
Osiedle Zwycięstwa 11 m. 138, dawniej ul. Ko:

ciuszki 82. 1907-U3

tDnia 7 sierpnia 1979 roku odszedł od nas
po ciężkich cierpieniach, mój najdroższy, 

niezapomniany mąż, najlepszy ojciec, dziadek, 
teść, szwagier i wujek, śp.

TADEUSZ KUCZA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 16.38 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną
1903-U3

tW dniu 3 sierpnia 1979 roku zmarła nasza ko­
chana mama, teściowa.- babcia, prababcia, 
siostra i ciocia, przeżywszy lat 76. śp.

WŁADYSŁAWA JAWORSKA
z domu Biskup

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1# sierpnia 79 r. 
o godz. 11.56 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. żałobna odbędzie się 16 sierpnia 79 r. 
o godz. 16 w kościele św. Jana Kaniego ulica 
Grunwaldzka.

Pogrążona w smutku

Poznań, ul. Jaworowa *«.

tDnia 7 sierpnia $979 roku zmarł po długicn 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 79, mój najdroższy mąż i wierny 

przyjaciel, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 79, śp.

JÓZEF WOŹNIAK
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski,

odznaczony Krzyżena Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Po­
wstańczym, Honorową Odznaką ni. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w sobole, 11 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu parafialnym na Górczy- 
nie.

Pogrążona w głębokim smutku 
żona z dziećmi i rodziną 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Włodkowica 29. dawniej Wyspiańskiego 38

' U94g

Dnia 6 sierpnia 1979 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 78 lat, 

mój najdroższy mąż, ojciec, teść, szwagier, dzia­
dek, pradziadek i wujek, śn.

MIECZYSŁAW KUROWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładatiie kondolencji.
Ul. Łanowa 15 m. 12. 1889-U3

Parter willi z ogrodem na 
Grunwaldzie sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla llOOg.

Połowę domu bliźniacze­
go w stanie surowym 
sprzedam. Zbigniew No­
wak. Miłosław. Swierczew
skiego 3. 99859?

Sprzedam działkę budo­
wlaną 525 nic — Pod ola­
ny Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 98380g.

Luboń 3! Sprzedam dział 
Te budowlaną 2600 m5 J- 
fertv „Prasa". Grunwal­
dzka 19 dla 98969g.

Połowę domu bliźniacze­
go. stan surowy koło Po­
znania sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 98982g.

Działke budowlaną w Po­
znaniu kupie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
98983g.

Zakład malarsko-tapeciar 
ski przyjmuje zlecenia 
(sierpień). Kopydłowski, 
Niecała 5 m. 9-. 98796g

Skutecznie zapobiega wy­
padaniu włosów na gło­
wie, usuwa łupież, regene 
ruje włosy zniszczone Ga 
binet Kosmetyczny w Po 
znaniu, tel. 20-95-3# Listów 
ska. 99027g

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Pade­
rewskiego 1, Ciesielska.

99«94g

Garaże metalowe, ogro­
dzenia. bramy, furtki, kra
ty. balustrady przyj-
muje zamówienie. Poznań 
— Górczyn. Andrzejew­
skiego 19, Urban. 99022g

WUSP Zakład nr 38 Osie­
dle Kraju Rad 27 i wyko­
nuje i układa boazerię, 
oraz inne prace z zakresu 
wystroju wnętrz w drew
nie. Zięba. 98894g

000<><>00<><>0000<><><><><><>0<>^^

PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTU I SPEDYCJI 

PRZEMYSŁU PIWOWARSKIEGO 
.BROWTRAŃS” w Poznaniu 

ul. Majakowskiego 309/311
uprzejmie zawiadamia, 

że z dniem 2 sierpnia 1979 r. nastąpiła
ZMIANA NUMERÓW 

TELEFONICZNYCH na:
762-41 Centrala telefoniczna
737-19 Dyrektor
702-55 Dyspozytor

2612-K1

4- Dnia 6 sierpnia 1979 roku zmarł po ciężkich
• cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój 
drogi mąż. nasz kochany ojciec, teść, dziadek, 
szwagier i wuiek, śp.

STEFAN ROCHATKA
emerytowany dyspozytor PKP

ńogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 16 bm. ' 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Palacza 80 m. 1.

. W smutku pogrążona 
żona z rodziną

1888-U3

tDnia 7 sierpnia 1979 roku zmarła przeżywszy 
lat 88, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia i prabab­

cia, śp.

ZOFIA MIS
z domu Leitgeber

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. e go- 
dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim, msza św. 
odprawiona zostanie o godz. 10 w kaplicy para­
fialnej na Zegrzu.

VZ smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby e go­
dzinie 7.30.

Ul. Byteńska 6a. HMg

tDnia 5 sierpnia 1979 roku zmarła pó krót­
kich i ciężkich cierpieniach, moja najuko­
chańsza żona, matka, teściowa, babcia i pra­

babcia, śp.

JÓZEFA KLÓJ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm, 

0 godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony

mąż z rodziną
1883-U3

tW dniu 4 sierpnia 1979 roku zmarłą namasz­
czona Olejami św., po ciężkich cierpie-

niach, śp.

Pogrzeb

IRENA WYRWA
z domu Nizia

_____ odbędzie sie dnia 16 bm. o godz. 18.1# 
na cmentarzu junikowskim.

1885-U3

Pogrążona w smutku 
Basia z mężem

tDnia 3 sierpnia 1979 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana żona, nasza uko­

chana mama, teściowa i babcia, śp.

GERTRUDA MARCINIEC
z domu Hansz

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.36 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
maż z rodziną

1886-U3

Z głębokim żalem w sercu zawiadamiamy, że 
w dniu 7 siernnia 1979 roku po krótkiej, lecz 
bardzo ciężkiej chorobie przestało bić w 45 ro­
ku życia serce, naszej najdroższej opiekunki, 
matki, siostry, szwagierki i babci

PRAKSEDY SZAJSTEK
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Krzyżownikacn.

Ul. Kołobrzeska 17. U32g

tDnia 7 sierpnia 1979 roku zmarła przeżyw­
szy 58 lat, moja najdroższa mamusia, sio­
stra i szwagierka

IRENA KRUSZONA
z domu Matys;ak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

1134g

kondolenc.il
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9
Czwartek

Romana 
Romualda

Słońce: 5.26—29^ Stare Zoo pozostanie parkiem
nowe powiększa się

Poznaniacy twórcami 
i głównymi wykonawcami koncertu 
telewizyjnego w Berlinie Zachodnim

t TEATRY 1

POLSKI g. 19 „Klucznik”.

t KINA

NDF MUZA — g. 15, 17 „Przy­
gody Robinsona Kruzoe” (radź 
Ł.p.), g. 19 „Sceny z życia maizen 
skiego” cz. Ii II (szwedz. la i j.

KDF PAŁACOWE - g. 15. 17 3C 
20 „Ządlo” (amer 15 L). .

APOLLO — g. 10. 12.30, 15. 17.30. 
20 „Dubler” (fr. 18 L).

BAŁTYK — g. 10 12.30, 15.30,
18, 20.15 „Śmierć człowieka sko­
rumpowanego” (fr 18 1.).

GWIAZDA t- g 10 12 „Jeździec 
bez głowy” (radź. b.o.J. g. U. IE 
„Hallo Szpicbródka” (poi 15 i.), 
g. 18, 20 „Komisarz w spódnicy” 
(fr 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Księż­
niczka na grochu” (radź, b o i. 
g. 19.30 „Serpico” (amer. la I.)

RIALTO — g. 15 „Ballada o kao 
ryśnej królewnie” (poi. bo.), g f 
„Autostopowicz” (czech. 15 I i 
18. 20 „Mistrz kierownicy ucieka” 
(gmer. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz! — g 16 3C. 
19 „Sto koni do stu brzegów” (poi. 
15 1.).

S* O5ICE (Os. Przyjaźni) — g 
15.?0, 17.30 „Dzień delfina” (amer 
b.ó ). g. 20 „Hallo Szpicbródka” 
(roi 15 1.1.

WCZASOWICZ (Puszczykowo' — 
g. 14.45. 16.45 „Test pilota Pirxa” 
(ocl. 12 1.), g 18 45 „Tanase Sca- 
tin” (rum. 15 I.).

WILDA — g. m 12.30. 15 „Jah 
berwocky” (ang. 15 1.1. g 17.30. 20 
„BBskie septka^ia trzeciego stop­
nia” (amer. 12 1.)

wp-z.ns (''osina) — g. 15 „Ko­
rne (amer. 15 1.). g. 17.
1915 „Rocky” (amer 15 1.).

Zoo (starci ul ■zwierzyniecka ’ 
(nowe) ”1 Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

t D¥IUR¥ 1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — u>. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne 1 zachorowania w niieiscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66

Podstacje (czynne cała dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel 122 24: 
ul. Bukowa 1. te) 32-12-61; Ugo­
ry 16. te) 20-54-31. Kościuszki 
103, tel 544-44; Swarzędz u) 
Wiankowa, tel 544-44 i 137-309 
Luboń pl. Wolności 6. t.el 5«4 44 
1 130-390

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, u) 
Marcinkowskiego 21 — czvnnv co 
dziennie g 7—22. te) 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi i 
interwencje.

Telefon Zaufania 988 porady 
prawne, tel 572-51 Obie olacow 
ki czynne w dni oowszednte e 
15.30—7.30, dni świąteczne — cala 
dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 92 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22 Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107/103. Os 
Przyjaźni paw 141. al Marcinków 
akiego 11 (całą dobę).

I RADIO 1

PROGRAM l: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Muzyczny 

- seans filmowy; 13.20 Zespół „J be 
Crusader”; 13.40 Kącik meloma­
na; 14 Studio „Gama” lok. g 14.05 
— Inf. d|a kierowców); 14.20 Stu 
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama”: 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
1S.10 Studio „Gama” (ok g. 1545 
— Inf. dla kierowców); 15.55 Czło 
wiek i środowisko — gawęda: U 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier — 
aud. inf. SM; 18 Tu Jedynka cal.; 
18.35 Nie tylko dla kierowców: 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 Gwiaz 
dy naszych estrad; 19.40 Wzdłuż 
Andów; 20.05 Reportaż na zamó­
wienia; 20.20 Znasz-li ten głoś?; 
22.23 Wrocław na muzycznej an­
tenie; 23 Wita Was Polska — ma 
gazvn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19. 20. 21, 32.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Problemy kultury fizycznej,; 
9X0 Tu Radio Moskwa; tO lnicja 
tywy wydawnicze młodych; 10-15 
Wiersze Dereka Mahona w prze­
kładzie P. Sommera; 10.30 Gra 
zespół ,;Warsztat”; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 Wakacje melona 
na; 11.35 Poradnia Rodzinna; 11.40 
Rfuzyka snod strzechy; 12.05 W a 
kac je melomana; 12.55 300 sek. 
dla saksofonu;/ 13 Ludzie ze «po 
łecznym mandatem; 13.10 A. Ba- 
badżanian — Koncert wioloncze­
lowy; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
Polonezy i Romanse Ogińskiego; 
14.10 Więcej. lepiej, nowocześniej; 
14.25 Muzyka Mozarta; 15.20 Ra- 
dioferie; 15 Piosenki Ewv Lip­
skiej; 16.10 Polska muzyka XX 
wieku; 16.40 „Ożeniłem sic z 
brzydką dziewczyna” — fragm. 
•pow.; .17 Twarze jazzu; K 20 
„Moje fascynacje literackie” — mń 
wi prof, A. Zahorski; 17.40 „Bar 
tek — syn Jana” — ren. literacki: 
18 Słynne włoskie arie onerowe; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”: 
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów; 19 Laureaci Konkursu 
ińi. H. Wieniawskiego: 20 Stu­
dio Relaks; 20.30 Musica polonica 
nova; 21 L-dwig san Beetboyen 
— T kwart»t smyczkowy F-dur 
op. 18; 21.49 Muzyka wireinalowa 
— Wiliama EyrdaJ 22 Książki, któ 
re na was czekają: 22.30 Ballady 
i romanse A. Mickiewicza; 33*6 
„Z Meloomcua nrzez wieki nr 4” 
— magazyn; 23.10 Charles Edward

Różne były koncepcje za­
gospodarowania w przy­
szłości terenów oo Ogro­

dzie Zoologicznym nrzy uł Zwie 
-zyniećkiej. Między innymi pro 
oonowano częściową ich zabu­
dowę. Nie obvłoby sie wtedv 
hez dokonania spustoszeń wśród 
różnorodnego starodrzewu. Na 
szczęście do tego nie dojdzie, 

gdyż zapadła ostateczna decy­
zja, że po przeprowadzce tego 
ZOO, do nowo wznoszonego na 
Białej Górze (za Maltą) — park 
przy ul. Zwierzynieckiej pozo­
stanie w nienaruszonym kształ 
cie.

Dla podtrzymania tradycji 
pierwszego polskiego ogrodu 
zoologicznego, który powstał 
105 lat temu w Poznaniu, oDję 
to ochrona prawną jego cały 
obszar. Zachowane też zostaną 
niektóre znajdujące sie na nim 
wartościowe i historyczne już 
obiekty jak no. słoniarnia. gro­
ta. woliera dla otaków brodzą 
cych oraz staw. Tradycji stanie 
sie więc zadość ku zadowoleniu 
poznaniaków, którzy stare Zoo 
darzą sentymentem. Zresztą 
ogród ten jest przecież zrośmę 
ty z miastem i jego historią.

Na razie jednak trzeba przepro­
wadzać w nim remonty zabezpiecza 
jace, ponieważ niektóre pawilony 
ze zwierzętami pozostaną jeszcze w 
tvm miejscu dłuższy czas. Niedaw­
no np. przvstąpiono do naprawy 
małpiarni. Wymagała ona naprawy 
dachu i niektórych elementów. Pod

W połowie lata

Jak wypoczywają załogi
4*5 miliona osób skorzysta w tym roku z wczasów organizo­

wanych przez związki zawodowe, zakłady pracy i FWP. W tej 
chwili na kolejnych turnusach przebywają pracownicy wielu 
zakładów przemysłowych Wielkopolski. Dobrą bazą wypoczyn­
kową dysponują Zjednoczone Zakłady Elektrochemiczne „Cen­
tra”. Podczas sześciu turnusów załoga wypoczywa w liczącym 
300 miejsc nowym domu wczasowym w Jarosławcu, bądź w o- 
środku campingowym z 44 nowczesnymi i bogato wyposażony­
mi domkami w Pustkowiu koło Pobierowa. Podobny, choć 
mniejszy, bo liczący 10 domków, ośrodek istnieje w Trzciance. 
Są to wczasy typowo rodzinne, indywidualni natomiast urlo­
powicze skorzystać mogą z oferty FWP dzięki zawartej przez 
„Centrę” umowie. Latem w poszczególnych zakładach fabry­
ki przeprowadzane są remonty i‘prace konserwacyjne; część 
wydziałów nie pracuje. Można więc bardziej elastycznie dyspo­
nować miejscami we wczasowych ośrodkach, uwzględniając 
życzenia wszystkich pracowników. Wracający z urlopów chwa­
lą sobie na ogół dobre warunki socjalnę, smaczne wyżywienie, 
bogaty program urozmaicenia wypoczynku.

Zadowolona z zakładowych wczasów jest również załoga „Po- 
metu” spędzająca urlopy w nadmorskim ośrodku w Niechorzu 
oraz w Rościnnie koło Skoków'. W tym roku zorganizowanych 
zostanie siedem turnusów oraz jeden, wrześniowy, dla renci­
stów i emerytów. Młodzież natomiast wypoczywa na koloniach 
i obozach w Wągrowcu, Wejherowie i w NRD. (gol)

Yves — Uwertura „Robert Krów 
mag ”; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.38, 7.36, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Czyś 
te radości mojego życia” — ode. 
pow. J. Sm i da; .9.10 Kiermasa płyt 
wytwórni Supraphon; 9.30 Nasz 
rok 79; 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą; 10.35 Tematy Z. Namjsłoń­
skiego — „Kujawiak w stylu fun- 
ky”; 11 Pow. w wyd. dżw. — J. 
S. Stawiński: „Młodego Warsza­
wiaka zapiski z urodzin”; 11.30 
Dyskoteka pod gruszą; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Właściwy moment” 
— ode. pow.; 14 Lato w Filhar­
monii; 15.05 M akacje ze swin­
giem; 15.40 Przypominamy Spring 
field; 16 Reportaż; 16.20 Muzyko 
branie; 16.45 Nasz rok 73; 17.05
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Wszy 
stkie drogi prowadza do Nashyil 
le; 18.10 Polityka dla wszystkich; 
28.25 Czas relaksu; 19 Pisarz mie­

czas remontu małpy można oglą­
dać w pawilonie małych drapieżni 
ków.

Chlubą Zoo przy ul. Zwierzyniec 
klej są m. in. orangutany, należące 
do wymierających gatunków zwie 
rząt. Te poznańskie zostały więc 
wpisane w światowy rejestr zwie­
rząt ginących. Orangutany mają 
osobny pawilon, bo wymagają spe 
cjalnych zabiegów pielęgnacyjnych.

Dobremu wypoczynkowi w no­
wym Zoo sprzyjają stawy z pływa 

jącymi ptakami.
Fot. — L. Szurkowski

Również w osobnym budynku prze 
bywa pięć gatunków małych mał­
pek. Rodziny ich stale się powięk­
szają co budzi podziw specjalistów. 
Alę też w 7500 stworzono im dosko­
nałe warunki hodowlane.

W remoncie znajduje się również 
akwarium, które ma być powięk­
szone.

Do udanych eksperymentów 
zapoczątkowanych w 1968 roku, 
należy zespołowa hodowla róż­
nych gatunków zwierząt ko­
pytnych — stepu i sawanny afry 
kańskiej. W jednym wybiegu 
zgromadzono więc zebry, anty 
lopy, żyrafy. Z pociątku było 
miedzy nimi konfliktów co nie 
miara. Obecnie żyją zgodniej, 
jedynie samce jeszcze niekiedy
przejawiała agresywność. Nato 

■ miast młode nokolenia szybciej 
przystosowują sie do wspólne­
go obcowania. Jak dotychczas 
— spośród wszystkich ogrodów 
zoologicznych środkowej Euro 
py — jest to jedyne takie stado

siąca — M. Białoszewski; 19.35 
Opera — P. Cornelius: „Cyrulik 
z Bagdadu”; 19.50 „Czyste rad oś 
ci mojego życia” — ode. pow. J. 
Smida; 20 Mini-max — aud. Pio­
tra Kaczkowskiego; 20.40 Nie do­
tykać eksponatów; 21 Reminiseeo 
cje muzyczne: Jak powstał kon­
cert fortepian. Schumanna; 22.88 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Joan Baez; 22.15 Blues wczoraj i 
dziś; 22.45 Dzieci Sancheza — gra 
Chuck Magnione; 23 Wiersze K. 
I. Gałczyńskiego; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17. 19.30. 22, 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 RadlO- 
express; 8 Mini-recital Ewy Dę­
bickiej; 8.18 Przeboje bez slow; 
8.25 G. Malcolm: Wariacje na 4 
klawesyn?’; 8.35 Pierwsza pomoc 
— Zatrucia pokarmowe; 8.55 Graj 
kapelo; 9 Wędrujemy z piosenką; 
9.25 Nagrania kwartetu Dcke- 
ny’ego; 10 Dziecięce lektury na­
szych prababek — „Nie rusz An- 
dziu, tego kwiatka” — czyli spot­

przebywające w warunkach 
zbliżonych do życia na wolności.

Dla tego też stada budowany 
jest obecnie w nowym Zoo na 
Białej - Górze wielohektarowy 
wybieg. Tam też — po zakoń­
czeniu prac będzie ono miało 
znacznie więcej swobody.

Nowy Ogród Zoologiczny, bu­
dowany przy współudziale czy­
nów społecznych mieszkańców 
Wielkopolski, cieszy sie coraz 
większą popularnością zwiedza 
jących. Ale tez stale przybywa 
ja tam nowe obiekty i powięk­
sza się liczba zwierząt. Od roku 
gotowy jest m. in. pawilon drób 
nych ssaków leśnych (dzikie 
króliki, jeże, pancerniki, koszat 
ki, wiewiórki i popielice).

Kolejnym obiektem, którego bu 
dowa dobiega końca jest woliera 
dla drapieżników, w zagospodaro­
waniu natomiast znajduje się pra­
wie 10-hcktarowy teren dla' tygry­
sów syberyjskich, reniferów, nie­
dźwiedzi, sów śnieżnych. Dookoła 
tego obszaru znajdującego się przy 
jednym ze stawów droga jest już 
gęiowa. W tym roku nad innym sta 
wem zgromadzono około 190 flamin 
gów. Dla zwiedzających stanowią 
one niemałą atrakcję.

Zoo na Białej Górze zajmujące 113 
hektarów (stary ogród — 5.6 ha) 
stanowi jedno z piękniejszych 
miejsc wypoczynku poznaniaków 
Wyjątkowo to urozmaicony teren, 
a na jego walory krajobrazowe 
składa się — oprócz wzniesień i 
stawów — rosnąca tam różnorodna 
roślinność — wysoka i niska.

Obecnie kolekcja w starym i no 
wym Ogrodzie Zoologicznym liczy 
543 gatunków ponad 3000 zwierząt.

Formą uznania za koncepcję 
i projekt wznoszonego Zoo na 
Białej Górze stanowiło przy­
znanie nagrody I stopnia przez 
ministra administracji, gospo­
darki terenowej i ochrony śro­
dowiska architektom: Włodzi­
mierzowi Staniszewskiemu i 
Zdzisławowi Samulczykowi z
Biura Projektów Budownictwa 
Komunalnego oraz dyrektorowi 
Wielkopolskiego Parku Zoologi 
czneeo w Poznaniu — dr. Ada­
mowi Taboriemu i mgr inż. 
Januszowi Kocięckiemu, także 
zWPZ. (an)

□ □NOSZĄ
• W Poznaniu na ul. Bema „Fiat 

125p” w wyniku zbyt szybkiej jaz- 
dy wpadł w poślizg zjechał na po 
becze 1 uderz- ł w słup. Dwie osoby 
doznały obrażeń.
• Na ul. Wojciechowskiego w 

Poznaniu jadący „Fiatem 125p” w 
czasie skręcania nie udzielił pierw 
szeństwa przejazdu i donrowadził 
do zderzenia z „Syreną”; Pasażerka 
„Syreny” doznała obrażeń.
• Podobny wynadek zdarzył się 

u zbiegu ulic Stalingradzkiej i Fre­
dry. Kierujący samochodem „Re­
nault” zderzył się z motocyklem 
WSK, którego kierowca odniósł o- 
brażenia.
• Na ul. Rolnej w Poznaniu 

„Fiat 126p” podczas omijania inne­
go pojazdu zjechał na inny pas je­

zdni co spowodowało, iż zderzył się 
czołowo z „Warszawą’’. Nieostroż­
ny kierowca „Fiata” doznał obra­
żeń.
• W miejscowości Lipa (Pilskie) 

„Zaporożec” potrącił »5-letnią ko­
bietę, która wyszła na jezdnię zza 
stojącego autobusu. Ciężko ranną 
pieszą przewieziono do szpitala.
• W Kórniku (Poznańskie) cięż­

ko ranny został motorowerzysta, 
który w wyniku nieostrożnej jazdy 
wpadł na tył jadącej przed nim’ „Ny 
sy”.
• W Obornikach (Poznańskie) 

motorowerzysta na „Jawie” nie u- 
dzielił pierwszeństwa przejazdu i 
potrącony został przez „Stara”. 

Rannego motorowerzystę przewie­
ziono do szpitala. (jz) 

kanie ze S. Jachowiczem; 19.38 
Estrada przyjaźni; 11 Jęz. angicl 
ski; 11.15 Melodie z musicali; 11.30 
Theo Adam śpiewa Mozarta; 12.05 
Głos Mazowsza, Kurpi 1 Podlasia; 
12.25 Giełda płyt; 13 Śpiewa H. 
Kunicka; 13.15 Parada orkiestr 
rozrywk.; 13.45 Tu Studio stereo 
(ogólnop.); 14.45 W rytmie ober­
ka; 15.05 Teatr PR — Studio 
Współczesne: „Bormaszyna” — siu 
chowisko; 15.45 Manuel de Faila: 
Concerto; 16.05 Nauka i technika 
w krajach socjalistycznych — ma 
gazyn O1RT; 16.25 Aud. inf. o 
kursie jęz. francuskiego i hiszpań 
skiego; 16.40 Felieton aktualny 
pt. „Z wysokości czasu”; 16.50 
Radioexpress; 17.15 Aud. ekono­
miczna; 17.25 Antena Młodych; 
18 Taśmoteka amatora; 18.25 Po­
stawy i wzory — Sens i potrzeba 
poświęcenia; 18.45 Poradnik Języ 
kowy; 19 Z wizytą w Muzeum 
Broni; 19.15 Jęz. niemiecki; 13.30 
Miłośnikom wielkiej piańistyki; 
20.10 V Starosądecki Festiwal Mu 
zyki Dawnej; 20.46 Nowe nagra­

Dzisiaj od rana mocno roz­
świetlona i nagłośniona sala wi 
dowiskowo-sportowa „Arena” 
przypomina olbrzymie studio 
telewizyjne Podobnie będzie i 
iutro. Trwają tam bowiem pró 
by do galowego koncertu estra­
dowego polskich artystów, któ­
ry odbędzie się 29 sierpnia w 
Berlinie Zachodnim. Jego miej 
scem będzie nowoczesna, odda­
na tam do użytku przed paro­
ma miesiącami hala widowisko 
wa. a impreza zorganizowana zo 
stanie dzięki współpracy tele­
wizji — polskiej i zachodnio- 
berlińskiej, której przedstawi­
ciele przebywają właśnie w Po 
znaniu. v

ów pełnospektaklowy kon­
cert. którego 40-minutowe frag 
menty złożą sie na audycję te­
lewizyjną (w kraju zobaczymy 
ją we wrześniu) towarzyszyć 
ma trwającej tam międzynaro­
dowej wystawie sprzętu radio-

wo-telcwizyjnego. Polskę repre 
zentować na niej będą wyroby 
zjednoczenia ..UNITRA”.

Pośród prawie 70 wykonaw­
ców (a i realizatorów) przewa­
żają poznaniacy Wystąpią bo­
wiem: Orkiestra Rozrywkowa 
PR i TV pod dyr. Zbigniewa 
Górnego (do Berlina Zachodnie 
go zespół uda się bezpośrednio 
z festiwalu sopockiego). Hanna 
Banaszak. Danuta Rinn, Zdzi­
sława Sośnicka, Piotr Fronczcw 
ski. duet fortepianowy Banasik 
— Zubek, zespół baletowy. Kon 
feransierkę poprowadzi — w ię 
zyku niemieckim — Bogdan Pa 
luszkiewicz. Reżyserie powie­
rzono Januszowi Rzeszewskie- 
mu, a kierownictwo muzyczne 
Januszowi Hojanowi. Dla tele­
wizji program realizują polscy 
specjaliści. Całością kieruje Zbi 
gniew Napierała — dyrektor pro 
gramowy PR i TV, redaktor na 
czelny poznańskiego ośrodka 
radiowo-telewizyjnego, (wig)

Z kotłowni przy ul. Bułgarskiej

Zielona woda 
nieszkodliwa

Wojewódzkie Przedsiębior- 
-two Energetyki Cieplnej w Po 
znaniu przystąpiło do barwie­
nia cieplej wody dostarczanej 
tylko do budynków z kotłowni 
przy ul. Bułgarskiej. Przez pe­
wien więc okres w niektórych 
mieszkaniach woda może mieć 
kolor zielony Zgodnie jednak ? 
ipinią Sanepid-u zabarwienie 
nie wpłynie ujemnie na jej war 
tości spożywcze.

Natomiast wszyscy lokatorzy, 
którzy zauważą, że z kranów pły 
nie zielona woda proszeni są o 
skontaktowanie się z zakładem 
nr 1 WPEC przy ul. Między- 
ehodzkiej 8 (tel. 675—657) lub z 
Pogotowiem Technicznym (nr 
tel. 993). (a)

„Powogaz“ w nowej roli
W poznańskim „Powogazie” 

szanuje się tradycję, skoro na­
zwa przedsiębiorstwa pozosta- 
je niezmienna, mimo że urzą­
dzeniami gazowymi nie ma 
ono już nic wspólnego. Jest 
natomiast krajowym potenta­
tem w produkcji, serwisie 
technicznym, remoncie i mon­
tażu urządzeń do ujmowania 
i uzdatniania wody oraz od­
prowadzania i oczyszczania 
ścieków. Jedyny to zakład, w 
którym urządzenia takie pro­
dukuje się seryjnie i powta­
rzalnie. „Powogaz” nazwać 
można „szefem kombinatu”, w 
skład którego wchodzi jeszcze 
6 innych jednostek, także w 
Pniewach, Łomży i Ornecie. 
Na uwagę zasługuje zwłaszcza 
przedsiębiorstwo w Pniewach, 
specjalizujące się w produkcji 
małych oczyszczalni ścieków 
typu „bioblok”.

Gdy podjęto decyzję o ogól­
nokrajowej koordynacji pro­
dukcji — jednostką wiodącą 
wj'brano właśnie poznański 
„Powogaz” ściślej zaś jedną z 
jego jednostek — Przedsię­
biorstwo Kompletacji Dostaw. 
Pozwoli to na uporządkowanie 
gospodarki komunalnej w ca­
łym kraju. Dotychczas bowiem 
społecznym potrzebom w tej 
mierze daleko było do zaspo­
kojenia. Z konieczności więc, 
produkcji urządzeń komunal­

nia radiowe; 22.20 Ziemia, czlo- 
w iek, wszechświat — Ochrona śro 
tłowiska i jej ekonomiczne aspek­
ty; 22.40 Napoje różnych naro­
dów — Miód.

Wiadomości: (.40, 12, 15, 16. 22.55.

I TELElAillJA HI
PROGRAM 1: 9 — Teleferie — 

„Na szlaku” — Kino Teleteiii: 
„Czterej pancerni i pies”, ode. pt. 
„Tiergarten” — polski film fab. 
(kol.); 16 — Obiektyw; 16.30 —
Dziennik (koL); 16.30 — „Nie 
strasz Romeo czyli spotkanie z gi 
tarą”, ode. 4 (kol.); 16.50 — „Mil- 
va jakiej jeszcze nic było” — pro 
gram rozrywk. (kol.); 17.25 —
„Skarbiec” — tygodnik historjcz 
ny (kol.); 17.50 — „Dzień dobry,
w kręgu rodziny” (kol.); 18.20 —
,.Sportowcy w mundurach” — rep. 
wojskowy (kol.); 18.50 — Radzimy 
rolnikom (kol.); 19 — Dobranoc
(kol.); 19.10 — Siódemka; 19.30 —

A apteki wciąż brak
No fok zwanym górnym iarasie 

Rataj mieszka już ponad 18 000 o- 
sób. Tamtejsi mieszkańcy z zado­
woleniem czytał’ przed kilkoma 
miesiącom' prasową informacją 
(także w „Głosie”), iż na Osiedl 
Czecha powstanie wkrótce ounkt 
apteczny Jedyny zresztą w Chcr- 
tcwie Cóż, na mz e zakończyło się 
niestety na obiecankach. Może 
n e zupełme bo w weiściu m 126 
bloku, który ąomieścić ma tę p!a 
cówkę wykonano — tyle w<dać z 
kiatk schodowej — zakratowane 
-k;enko Naipewn.ej z myślą o noc 
iych dyżurach aoteki Na tym jed 
nak działania „Cefarmu" (lub wy 
najętych wykonawców) zdaje się 
zostały zakończone.

Jak ważny i potrzebny jest te­
go rodzaju punkt we wspomnia­
nym reiome Poznania przekony­
wać me trzeba chyba nikogo. 
Więc? (wig)

nych podejmowali się wytwór­
cy przypadkowi, nie posiada­
jący ani odpowiedniego do­
świadczenia ani zaplecza tech­
nicznego.

Teraz przypadkowości tej 
już być nie powinno. Opraco­
wuje się bowiem obecnie bran 
żowy program rozwoju pro­
dukcji. który pozwoli na szer­
sze niż do tej pory wprowa­
dzenie postępu technicznego, 
określi też jasno zasady współ­
pracy poszczególnych produ­
centów. Główny ciężar spo­
czywać będzie oczywiście na­
dal na Przedsiębiorstwie Apa­
ratury i Urządzeń Komunal­
nych „Po^wogaz” w Poznaniu. 
Ważne więc, że dobrze w ostat 
nim czasie rozwija się jego za­
plecze projektowe. Jego mo­
żliwości zwiększają się dzięki 
współpracy z Centrum Techni­
ki Komunalnej w Warszawie.

Dużą rolę-odgrywa też wy­
miana doświadczeń z zagra­
nicznymi producentami urzą­
dzeń komunalnych. Polska jest 
bowiem członkiem działające­
go w RWPG Międzynarodowe­
go Towarzystwa Gospodarcze­
go „Interwodoczystka”. Ponie­
waż jego przyszłoroczna kon­
ferencja odbędzie się w na­
szym kraju, o pełne rozpatrze­
nie osiągnięć i ewentualnych 
niedomagań będzie tym łat­
wiej. (jab)

Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.15 
— „Pętla na szyi”, ode. 2 pl. „Wig 
zieme” — film fab. TV franc. 
(kol.i; 21.20 — „O dwóch dziew 
czynach z Manhattanu” — rep. 
filmowy; • 21.40 — Premiera w 
Dwójce: „Idea i miecz” widowis­
ko historyczny; 22 — „Szufla­
da” — Anna Wernerowa — pro­
gram public. (kol.); 22,$0 — Dzień 
nik (kol.); 22.35 — W minutę pn 
premierze —„Dokument dla sy­
na” — program public. (kol.).

PROGRAM 2: 16.20 — „Dom i
my” (kol.); 16.35 — Jęz. trancus- 
ki — Kurs podstawowy, L 29 
(kol.); 17 — Jęz, niemiecki —
Kurs podstawowy, I. 29; 17.25 —
Jęz. rosyjski — Kurs podstawo­
wy, 1. 29 (kol,); 17.55 — „Budów
nictwo jednorodzinne” — pro­
gram public. (kol.); 18.25 — Stu
dio Spoit — Na stadionach świa 
la (koi.); 19.10 — Teleskop; 19.M 
— Wieczór z dziennikiem (kot.); 
20,15. — Aratn Chaczaturian — 
film dokum. TV ZSRR (kol.); UJ( 
— 24 godziny (kolj.


